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| NASZE ABC 


Jak pogodzić? 

Ostatniej niedzieli byliśmy 
świadkami szeregu wieców, zor- 
ganizowanych przez czynniki sa- 
nacyjne pod hasłem: Nie damy 
Pomorza. 

jesteśmy szczerze uradowani 
tem, że wreszcie i sanatorzy zro- 
zumieli konieczność zajęcia moc- 
nego stanowiska wobec zakusów 
niemieckich na nasze zachodnie 
granice. 

Zrozumienie to przyszło, Co- 
prawda, bardzo późno. Przez 
długie miesiące prasa sanacyjna 
ironizowała ostrzeżenia i alarmy 
obozu narodowego, tłumacząc, 
że jedyną odpowiedzią na dąże- 
nia niemieckie powinno być 
„wzruszenie ramionami". 

Dziś, jakgdyby, zaczyna się 0- 
pamiętanie. Sanacja przyłącza 
się powoli do akcji, wszczętej 
przez obóz narodowy i możnaby 
powiedzieć, że „lepszy jeden 
grzesznik nawrócony, niż 99 
sprawiedliwych“, gdyby nie dzi- 
wna... dwoistość polityki sana- 
cyjnej. 

P. Górecki, jako prezes Fede- 
racji jeździ po kraju i wygłasza 
plomienne „endeckie' przenió- 
wienia. 

To teorja. 

A jak wygląda praktyka, sto- 
sowana przez kolegów sanacyj- 
nych p. Góreckiego, zasiadają- 
cych w rządzie? 

Praktyka... to olbrzymie kon- 
cesje, które p. Zaleski dał Niem- 
com w umowie likwidacyjnej ze 
szkodą żywiołu polskiego na Po- 
morzu, to układ handlowy, dzię- 
ki któremu Niemcy z nas popro- 
stu zadrwili, to zrzeczenie się 
przez rząd polski prawa pierwo- 
kupu gospodarstw kolonistów 
niemieckich w zachodniej Polsce, 
to. wreszcie, milcząca taktyka 
naszej dyplomacji wobec rewi- 
zjonistycznych dążeń niemiec- 
kich, czy stałe domaganie się 
kompromisu z Niemcami przez 
część prasy sanacyjnej („Praw- 
da“ łódzka). 

Nie chcemy sanacji podejrze- 
wać o inscenizowany z góry „Do- 
dział ról“ w polityce polsko-nie- 
mieckiej, a zapytujemy tylko: 

— |Jak pogodzić chwalebne 
przyłączenie się p. Góreckiego 
do akcji obozu narodowego z 
bardzo niechwalebną praktyką 
rządową w polityce polsko-nie- 
mieckiej? 
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CENA 29 GROTY 


Rok V 


Costes i Bellonte w drodze 


posuwaią sie z szybkością 180 kim.. 
Wielkie przygotowania na ich przyjęcie 


PARYŻ, 2. IX. Według da 
iychczasowych danych dwaj pi 
loci francuscy, Costes į Bellonte. 
posuwają się z przeciętną szyb: 
kością 160 km. na godzinę w kte- 
runku Nowej Fnnlandji. Lot od- 
bywa się zupełnie normalnie i nie 
natrafił jeszcze na żadne prze 


szkody atmosferyczne. 
LONDYN. 2. IX. (ATE). — 


nicy francuscy, Costes į Bellonte. 
pozostają w stałej komunikacji 
ze stacją radjową w Iouisbourge 
w Nowej Szkocji. Parowiec Bre 
men” przejął radjodepeszę o sta 
nie lotu Costes r Bellonte. O go- 
dzinie 24-ej według czasu Środ 
kowoeuropejskiego płatowiee 
„Znak Zapytania” znajdował sę 
pod 45030 szerokości północnej a 


Donoszą z New Yorku, że lot |320 długości zachodniej. Podob 


KIWANIU 


Ś 


Perwsze nazwiska w akcji wyborczej. — Sprawa pensii dla urzędnków Sejmu 


W oczekiwaniu 


tajemniczych „posunięć“ 

Jak słychać, rząd, korzystając 
z rozwiązania parlamentu, zamie- 
rza w najbliższym czasie wydać 
-szereg ustaw w formie dekretów. 
Z drugiej strony mówią, że w tym 
roku ministerjum skarbu nie po- 
czyniło dotychczas żadnych prac 
dła przygotowania budżetu... 

Podobno czynniki decydujące, 
stoją na stanowisku, że ponieważ 
do 31 października Sejm nie może 
się zebrać, więc rząd nie jest obo- 
wiązany wnosić budżetu do Sej- 
mu... 

W związku z temi wiadomo- 
ciami, Bzezególnych akcentów 
nabiera wiadomość zamieszczona 
w dzisiejszym, sanacyjnym „I. K. 
C“, który zapowiada jakieś „dal- 
sze posunięcia natury politycznej 
ze strony rządu”. 

Tajemnicze te „posunięcia ma 
ją bye „dalszym ciągiem akcji, 
rozpoczętej przez marsz. Piłsud- 
skiego od rozwiązania Sejmu“. 


_ Bojkot oykorów? 


Niektórzy kolportują fantasty- 
czną wiadomość, że tem „posu 
nięciem” ma być wstrzymanie się 
sanacji od udziała w wyborach... 
Jeżeli to się okaże prawdą to 
tem lepiej! Poco się kompromi: 
tować. 


Biok Centrolewu 
P.erwsze nazwiska 


Komisja  6-ciu stronnictw, 
wchodzących w skład Centrole- 
wu zbiera się dziś znowu dla for- 
malncgo załatwienia sprawy 
po bloku wyborczego, po- 
stanowionego przed kilku dniami 
w mieszkaniu p. Dąbskiego. O- 
mówiony ma być, między innemi, 
sklad hsty państwowej. 

Jak doniosło wczorajsze „ABC“ 
na czele listy państwowej figu- 
rować będzie nazwisko marsz. 
Sejmu, p. Daszyńskiego, ponadto, 
jak słychać na liście tej znajdą 
się nazwiska wszystkich  wybit- 
niejszych działaczy sześciu stron 
nictw którzy, oczywiście kandy- 
|dować będą również w okręgach. 


A więc P. P . S. — Niedział-| 
[ZA 


kowsko, Diamand i Lieberman. 

Wyzwolenie — Róg, Thugut i 
Wożnicki. 

Piast — Rataj, Witos i prof. 
Kot z Krakowa i Dębski. 

Stronnictwo chłopskie — Dąb- 
ski i Wrona. 

Chrześcijańska Demokracja — 
Chaciński i Kuśnierz. 

N. P. R. zaś — Jankowski, Chą 
dzyński i Popiel. 

Na liście senackiej Centrolewu 

Znajdą się nazwiska: Limanow 
skiego, Kłuszyńskiej, Struga z P. 
P S., Januszewskiego i dr. Motza 
z Wyzwolenia, prof. Marchlew- 


Sataniści w Warszawie 

We wczorajszym numerze 
„ABC“ zamieściliśmy wiado- 
mość o rewizji, przeprowadzonej 
w mieszkaniu warszawskiego 
przywódcy okultystów, hypnoty- 
zera i „wielkiego wtajemniczone- 
go“ Czesława Czyńskiego. 


Rewizja nastąpiła na skutek 
zawiadomień, doszłych do poli- 
| cii, że w mieszkaniu Czyńskiego 
odbywają się orgjastyczne „czar 
ne msze', 
błuźnierstwa wobec kościoła 0- 
|raz odprawianie kultu szatana. 
Czyński wciągał do tych praktyk 
przedewszysikiem młodzież aka- 
demicką, na którą działał zapo- 
mocą sugestji i hypnotyzmu. 


Biały Wschód 


Organizacja, której zasady 
przeszczepił Czyński do Polski z 
zagranicy, nosi nazwę „Białego 
| Wschodu“. Istnieje przy niej t. 
IZW. „Akademja Hermetyczna“ o 
je” stopniach wtajemniczeń, zaj- 
mująca się czarną magją. W lo- 
żach tej organizacji odbywały się 
niesamowite orgje. 


of:ar 


WCZORAJSZYCH ZABURZEŃ 
w Budapeszcie 


WIEDEŃ, 2.9 (Tel. wł.). W no- 
cy o godz. 2-ej prezydjum buda- 
peszteńskiej policji wydało ko- 
munikat, w którym określa liczbę 
ofiar wczorajszych rozruchów w 
Budapeszcie na 

39 zabitych 
80 ciężej rannych i przeszło 400 
kontuzjowanych. 

Według danych prywatnych cy- 
fry są jeszcze większe, a stan 
wielu rannych, przebywających 
w szpitałach bardzo ciężki. Poza- 
tem wielu demostrantów nie zgło 
silo się po opatrunek w szpita- 
łach z obawy przed  aresztowa- 
niami. 

W ciągu dziesiejszej nocy po- 


licją aresztowała przeszło 100 o- 


liemcy 


K 


suutków konfe 


KRÓLEWIEC, 2.9 (ATE). Tu- państw, które przyśpieszyło wpro 


(Szczegóły wczorajszych rozru- 
chów w Budapeszcie patrz str. 2). 


awiają sie 


rencji roin cze 


operawał już wśród 


połączone z aktami | 


tejsza prasa demokratyczna i so- wadzenie bojowych ceł niemiec- 
cjalistyczna, komentując wyniki kich, może Niemeom przynieść 
międzynarodowej konferencji rol. | wiele strat w dziedzinie eksportu 
niczej w Warszawie wyraża opi-| przemysłowego. Według opinji tu 
nję, że w Warszawie stworzona | tejszych dzienników, na tym zbli- 
została wschodnia entente cor-|żeniu gospodarczem straci prze- 
diale na gruncie ekonomicznym. | mysł niemiecki, a zyska przemysł 
Dzienniki wyrażają obawę, że| Czechosłowacji. 

zbliżenie gospodarcze szeregu 


skiego z Piasta, Markiewicza z 
Chrześcijańskiej Demokracji, Pe- 
płowskiego z N. P. R. i t. d. 
Mn e;szości 

Co do mniejszości narodowej, 
to wedle dotychczasowych zamie- 
rzeń, Ukraińcy utworzą wspólny 
blok na terenie Małopolski, na 
Kresach zaś pójdą razem z Bia- 
łorusinami. Żydzi chcą utworzyć 
blok swoich stronnictw, a Niem- 
cy będą dążyli do połączenia się 
na terenie Kongresówki, Poznań- 
skiego i Pomorza. 


| Pisaliśmy również wczoraj © 
i kilkku samobójstwach, popełnio- 
nych przez studentów, wciągnię- 
tych do tych praktyk, którzy nie 
mogli tego przenieść. 

Kuzyn ia Wilhelma II 

Dziś chcemy dodać do tego 
kilka słów o wodzu sekty satani- 
stów, Czesławie Czyńskim. Liczy 
on sobie lat 85. Urodził się w r. 
1845 w Wielkopolsce. Za młodu 
|zaczął się zajmować okultyz- 
|mem, spirytyzmem i hypnotyz- 
mem. Około r. 1875 zaczął wę- 
drówkę po Niemczech z odczyta- 
mi i pokazami. Podczas tych ob- 
jazdów zapoznał się z hrabianką 
Seydlitz, kuzynką Wilhelma Il i 
praktykami hypnotycznemi zmu- 
sił ją do małżeństwa. 

Sprawa wydała się. Wytoczo- 
no Czyńskieniu proces, w którym 


został on skazany na 3 lata wię-| 


Wypłećć, czy nie 
wypłacić 

Słynna sprawa z odmówieniem 
wypłaty pensji urzędnikom Sejmu 
znalazła swój epilog. 

Wice premjer pułk. Brek przy 
jal dziś przewcdniczących koła u- 
rzędników Sejmu į Senatu, pp: 
Mierosiewicza ji Domańskiego, 
jako przedstawicieli zarządu 
głównego związku urzędników 
państwowych, którzy zgłosili się 
do niego 

Pułk. Beck oświadczył pensje 
będą wypłacone. 


wkrótce wkręcił się na dwór car- 
ski. Odbywał seanse z carową i 
zadomowił się na dworze na do- 
bre — aż brzydka afera wyłu- 
dzeń pieniężnych od jednej z 
frejlin skompromitowała go. 

Czyński musiał uciekać przed 
gniewem możnej rodziny frejliny 
do Warszawy. Tu zaczął symu- 
lować warjata i znalazł się w 
Tworkach. Po wyjściu Rosjan z 
Warszawy opuszcza Tworki i 
wypływa w Warszawie na sze- 
rokie wody. 

Skandale, które doprowadziły 
nareszcie do zdemaskowania 
Czyńskiego datują się z roku 
1924 i 1926, kiedyto popełniło 
samobójstwo dwóch wciągnię- 


| tych przez niego studentów. 


Zawsze wśród młodzieży 
Redakcja nasza jest jednak w 


zienia, małżeństwo zaś unieważ- posiadaniu dowodów, że akcję 


niono. Karę odbył Czyński w 
berlińskiem więzieniu 
cie“, Gdy wyszedł z niego, udał 
się do Paryża, gdzie wszedł w 
bliski kontakt z tamtejszymi słyn 
nymi okultystami, a przedewszy- 


| swą na terenie Warszawy pro-| 
„Moabi- | 


wadził już Czyński znacznie da- 
wniej, bo zaczął ją już w czasie 
okupacji niemieckiej. Szczegół 
charakterystyczny — tak wów- 
| czas, jak i dzisiaj operował zaw- 


stkiem z doktorem medycyny En- | sze wśród młodzieży akademic- 


causse, znanym w literaturze o- 
kultystycznej pod pseudonimem 
dr. Papusa, przywódcą sekty sa- 
tanistycznej martynistów. 
Na dworze carskim 
Tu wyznaczono go na delega- 
ta sekty na Rosję. W charakterze 
wysłannika sekty i „legata kaš- 
cioła gnostyckiego“ znalazł się 
|Czyński w Petersburgu, gdzie 
Otwarcie 
Tarzów Wschodnich 
LWÓW, 2. 9. godz. 11 rano. 


(Tel. wh). — Otwarcie Targów | 


Wschodnich odbywa się uroczy- 
ście w obecności min. Kwiat- 


kowskiego, wiceministra Starzy % 


skiego oraz rumuńskiego wice- 
ministra rolnictwa Potarca. 

Podniosłego nastroju nic nie 
zakłóciło. Po otwarciu rozpocz- 
nie się zwiedzanie terenów Ta:- 
gów, które są niemniej okazałe 
od poprzednich, przez gości i 
publiczność. 


kiej. 

'Do redakcji naszej przybyło 
dziś dwóch panów i zakomuni- 
kowało nam, co następuje: 

— W czasie okupacji niemiec- 
kiej w r. 1917 i 1918 nazwisko 
Czyńskiego stało się pierwszy 
raz głośne na terenie akademic- 
kim. Organizował on w swem 
mieszkaniu seanse spirylystycz- 


ne doniesienie otrzymał również 
parowiec „Furopa”, 

Tak więc lotnicy, którzy w po- 
niedziałek po południu ominęli 
dwie sfery burz, zbaczając z dro- 
gi w kierunku północnym, obec: 
nie lecą prosto na Nowy York. W 
pobliżu Nowej Funlandji panu- 
ją gęste mgły, lecz naogół wa 
runki atmosferyczne są pomyśl. 
ne. 

Przybycie płatowca „Znak Za 
pytania” na lotnisko w Curtil: 
sfield jest oczekiwany dziś póź- 
ną nocą, według czasu środkowo- 
europejskiego. Na lotnisku są 
czynione gorączkowe przygotowa 
nia na przyjęcie lotników fran- 
cuskich. Na wypadek gdyby lot- 
nicy przybyli po zapadnięciu no- 
cy. lotnisko zostanie oświetlone 
przez olbrzymie reflektory. 

Costes i Bellonte lecą z prze- 
ciętną szybkością 180—190 klm. 
na godzinę. 


Irigoyen 
podaje się do dymisji 


PARYŻ, 2. IX. Według wia- 
domości, nadeszłych z Buenos 
Ajres, prezydent Irigoyen posta- 
nowił w związku ze wzmagającą 
się opozycją podać się do dymi- 
sji razem, z całym rządem. Za- 
stępcą jego mianowanym będzie 
wiceprezydent Martinez. 


młodzieży akademickiej w latach 1917 — 18 
Woiciech Stpiczyński stałym bywaicem zebrań 


zebraniach u Czyńskiego bywało 
po kilkadziesiąt osób, wyłącznie 
z pośród młodzieży akademic- 
kiej. Około północy podejmował 
zawsze Czyński swych gości wy- 
stawną kolacją. Skąd brał na ta 
fundusze — nie wiadomo. 


W sidła masonerji 


— Źrazu — ciągnęli swą opo 
wieść nasi informatorzy — ze- 
brania u Czyńskiego wyglądały 
zgoła niewinnie i zaspakajały 
tylko ówczesną ciekawość do zja- 
wisk spirytystycznych. Ale z cza- 
sem młodych ludzi, na których 
zdobył Czyński wpływ, zaczął on 
wciągać do wyższych wtajemni- 
rzeń. Mówiono już wówczas, że 
na wyższych szczeblach tej orga- 
nizacji odbywa się kuit szatana, 
mówiono też, że zadaniem Czyń- 
skiego jest wciąganie młodych i 
zdolnych ludzi za pomocą rozbu- 
dzenia zaciekawień  spirytysty” 
cznych — do masonerji i wiąza- 
nie ich na całe życie. 

— Teraz, gdy zostay ujaw 
nione stosunki Czyńskiego z dr. 
Papusem w Paryżu, jest to już 
niewątpliwe, wiadomo bowiem, 
że sekta martynistów dr. Papu- 
są jest cdłamem masonerji. Wie- 
my napewno, że Czyńskiemu u- 
dało się w czasie okupacji wcelą- 
gnąć wielu wybitnych przedsta- 
wieieli młodzieży. którzy w póź- 
niejszem życiu nelitycznem Pol- 
ski odorvwali dużą rolę. 

— Może į ten szczegół redak- 
cję zainteresuje — kończą nast 


ne i hypnotyczne, na które za- |informatorzy. — W tych cza- 
praszał licznie wybitniejszych sach. stałym bywaleem zebrsń u 
przedstawicieli młodzieży akade- | Czvńskiero był ówczesny student 
mickiej. Działy się tam rzeczywi- | politechniki warszawskiej. a póź 
ście rzeczy niesamowite, to też niejszy redaktor „Głosu Praw- 
ciekawych nigdy nie brakło. Na dy” Wojciech Stp'czyński, 


MEETA 220 


FRE 


itano p, (6 TER" 


BLOWSKA SZKOŁA 
H. SĄCHOCHIEJ 


Przyjmuje dzieci od 4—9 lat. 
ERGATU "ZA EP. 
Zeupp sup QE 70—11 83-06. 


Francuski, rytmika, spacery. 


v. SE, 


W BUDAPESZCIE 


Wczerajsze rozruchy w stolicy Wegier 


WIEDEŃ, 2. 9. (tel. wł). *— działek, | -go września około 
Ciężki kryzys gospodarczy, przez |6-ej rano. 


g, 
B 


W mniejszych gru- 


jaki w ostatnich miesiącach prze- | pach komuniści zaczęli napadać 


chodzą Węgry i towarzyszące 
temu kryzysowi bezrobocie wy- 
zyskali komuniści dla urządzenia 
krwawych awantur w Budapesz- 
cie i kilku innych miejscowoś- 
ciach Węgier. 

Już od kilku dni rozrzucali ko- 
muniści masowo ulotki, wzywa- 
jące do przewrotu na dzień Z=go 
września. 

Był to trick, mający na celu 
wprowadzenie w błąd władz bez 
pieczeństwa. 

Rozruchy wybuchły w ponie- 


i 


Niezwykła 


na sklepy żywnościowe na przed 
mieściach, raniąc przy tej spo= 
sobności kilku policjantów. Zni- 
szczono i zdemolowano w ten 
sposób przeszło 50 mniejszych i 
większych sklepów. 

Około godz. 10-ej rano zda- 
wało się, że rozruchy zostały 
stłumione. Tymczasem o godz. 
ll-ej komuniści wywołali znowu 
w trzech punktach miasta powa- 
żne zaburzenia. Udało im się ze- 
brać większe masy robotników 
w parku miejskim, przy ul. An- 
drassy'ego i przy ul. Benesura. 


Katastrofa 


Policja była skonsygnowana na 
przedmieściach, dzięki czemu ma 
niiestańci urośli w śródmieściu 
do liczby przeszło stu tysięcy lu- 
dzi. ' Zaczęło się plądrowanie 


wielkich magazynów, przewra- 
canie ważów tramwajowych i 
samochodów. Ponieważ policja 


nie mogła sobie dać rady, we= 
zwano wojsko i samochody pan- 
cerne. W kilku iniejscach doszło 
do formalnych bitew między de= 
monstrantami a wojskiem, 

Demonstranci walczyli zapo- 
mocą kamietii, rewolwerów, no» 
żów i odebranych policjantom 
karabinów. 


z powodu pożaru w tramwaju 
11 osób odniosło rany 


Warszawa była wczoraj wi- 
downią bardzo niezwykłego wy- 
padku. 

Ulicą Żelazną w kierunku Zło 
tej biegł tramwaj linji „0”. Na 
gle wóz motorowy tego tramwa- 
ju stanął w płomieniach. Prze- 
chodnie — była to godz. 2-a po 
południu, a więc okres znaczne 
go ruchu — usłyszeli tylko z 
tramwaju jęki į krzyki pasaże- 


Najtaniej Kapisz: 


PAPIER LISTOWY, 
PIÓRA WIECZNE ZŁOTE, 
PRZYBORY SZKOLNE 

I BIUROWE, 
GALANTERJĘ PIŚMIENNĄ, 


w firmie 


„AD ASTRA” 


Nawy-Świat 1 róg pl. Trzech-Krzyży 
PROSIMY OBEJRZEĆ WYSTAWY. 


173 


TADEUSZ GLUZIŃSKI. 


8-mio KLASOWE GIMNAZJUM ŻEŃSKIE 
J. Janxowskiej - Statkowskiej 


z prawami szkół państwowych 
w WARSZAWIE, ul. Nowogrodzka 58 (róg Em. Platet) TEL. 194-98 
Zapisy przyjmuje Hancelarja w godz. od 9=2 i od 3—6 pp. 


Za córki urzędników państwowych i miejskich całkcwicie lub 
znaczną część opłat uiszczają inst; tucje 


rów, którzy pó chwili rozbijać 
zaczęli okna i wyskakiwać z 
tramwaju. Na niejednym z nich 
płonęło ubranie. 

Okazało stę, że przy domu Nr. 
58 wpoprzek tofu ttamwajowego 
żajechał wóz tiężarowy i mo- 
torniczy tramwaju pragnąc za 
wszelką cenę zatrzymać tram- 
waj, by uniknąć katastrofy, Du- 
Śścił w ruch wszystkie hamulce: 
Nastąpiło krótkie spięcie, które 
spowodowało pożar. Wagon w 
jednej chwili objęły chmury dy- 
mu, zajęła się też podłoga. 
Wśród pasażerów powstała nie- 
bywała panika. Wszyscy rzucili 
się ku wyjściu, wybijano szyby 


rękami, jedni tratowali drugich 
szukając ratuńku. 

Przybyło wřeszċie pogotowie 
oraz oddział straży ogniowej. Po 
żar ugaszono į zniszczony wóz 
motorowy odprowadzono dò re- 
mizy. „Jednocześnie zaś lekńtz 
pogotowia opatrywał poszkodo- 
wanych w czasis pożaru. Okaza- 
ło się, że b osób odniosło ciężkie 
rany, w tej liczbie, p. Bolesław 
Makowski, kapitan, Helena Pa- 
pińska, Jan Stolarski; Janina 
Zając i dzia Dobrzyńska, Pi 
Makowskiego trzeba było prze- 
wieżźć do lecznicy „Omega: 
Prócz powyższych 6 innych osób 
odniosło lżejsze rany: 


Władze irancuskie 


pragną wydali Hearsta? 


PARYŻ, 2.9. — Dziennik „Fi- 
garo“ podaje w swem dziesiejszem 
porannem wydaniu sensacyjną 
wiadomość, jakoby francuskie mi- 
nisterjum spraw wewnętrznych 
zwróciło się do znanego wydaw- 
cy amerykańskiego, Hearst'a, z 
żądaniem natychmiastowego opu- 
szczenia granié państwa. 

Żądanie to jest podobno oparte 


EEN KZI 


Diamond dresztówiny 
w Beriinie 


BERLIN, 3. IX. „Krół” zbród 
niarzy amerykańskich, Jack Dia- 
mońd po dokonaniu większych 
zalkapów w Antwerpji przybył 
w dniu wczorajszym wieczorem 
do Berlina, jednakże na dwotcn 
został aresztowany przez policję 
niemiecką. 


3353 


58) 


Odetchnął z ulgą. 


na fakcie, że Hearst opublikował 
w swoim czasie tajną umowę mot 
ską francusko =- angielską, która, 
jak wiadomo, wywołała w świe- 
cie polityeznym niebywałe wraże- 
nie. Hearst zwrócił się z odpowie- 
dnią interwencją do ambasadora 
amerykańskiego w Paryżu. 


a aa a 


POGODA 
Duże zachmurzenie 


Dziś w całej Polsce duże za- 
chmurzenie z przelotnemi  desz: 
czami. 


Temperatura 6 godz. 8-kj rano 
wynosiła: w Warszawie, Gdyni, 
Poznaniu, Suwałkach, Kaliszu i 
Grodnie 12 st, we Lwówie, Kra- 
kowie, Lidzie, Lublinie, Bydgo- 
szczy, Pucku, Dęblinie j Cieszy: 
nie po 13 st, w Pińsku, Wilnie, 
Białymstoku, Brześciu i Łucku po 
14 st., w Tarnopolu, Grudziądzu i 
Przemyślu pó 15 st, w Zaleszczy: 
kach i Kryńicy po 17 st. 


W Hali Gąsienicowej 4 Bt, w 
Zakopanem 8 st. 


Po zapisańiu geńeraljóW i odebraniu zeżnań ód 


Najcięższe walki odbywały się 
w parku miejskim, gdzie padło 
dwu zabitych i przeszło stu ran- 
nych. Niewyjaśniona do tej chwi 
li jest rola socjalistów we wczo- 
rajszych rozruchach. Pośród de- 
monstrantów znajdowali się, w 
każdym razie posłowie socjalis- 
tyczni, z których dwu zostało 
rannych. 


Jak poważna była sytuacja, 
świadczy, między innemi, fakt, 
że demonstrantom udało się opa- 
nować przy uł, Andrassy'ego ka- 
rabin maszynowy i tylko dzięki 
szybkiej pomocy nie został on 
obrócony przeciw wojsku. 


Sytuacja została opanowana o 
godz. 3 popoł., ale w dzielnicy 
„Chicago“ trwały utarczki do 
późnego wieczora. 


Do godz. 14-ej komunikat ofi- 
cjalny donosi o 5 zabitych i kil- 
kudziesięciu rannych, cyfra ta 
jednak wydaje się być nieścisłą, 
ponieważ komunikaty prywatne 
mówią o kilkudziesięciu zabitych 
i kilkuset rannych. 


Miedzynar 


Rie 


Dzisiejsze pisma poranne 


Nr. 245 


GOnoszą,że: 


COSTES 
wystartował wczoraj z Le Bour- 
get do lotu transatlańtyckiego 


wraz ze swym towarzyszem Bel- 


lonte. Lotnicy nadesłali już z 
drogi szereg wiadomości iskro- 
wych. 


DWIE KATASTROFY 
kolejowe wydarzyły się wczoraj. 
Jedna z nich na linji z St. Louis 
do San Francisco; ofiarą padło 
tam jedenastu zabitych i 80 ran- 
nych. Katastrofa była skutkiem 
zamachu bandytów, którzy pra- 
gnęli ograbić pociąg. 

Druga katastrofa miała miej- 
sce między Glasgow i Londynem, 
gdzie ekspres wpadł. z niesłycha- 
ną szybkością na dworzec, wsku- 
tek czego nastąpiło wykolejenie i 
cztery wagony uległy zupełnemu 
zniszczeniu. 

W POŁUDNIOWEJ AMERYCE 
panuje obecnie zupełny zamęt. 
Nietylko bowiem w Peru, lecz i 
w Argentynie sytuacja jest nie- 
pewna. W Argentynie zarządzono 
nawet częściową mobilizację. 

SZEREG TERORYSTÓW 
RUSKICH 
aresztowaho wczoraj na terenie 
województwa lwowskiego, stani- 
sławowskiego i tarnopolskiego. 


Zatrzymani zostali członkowie U. 
O. W., u których znaleziono mnó- 
stwo materjałów wybuchowych 
oraz kompromitujących dokumen 
tów. Niejeden z aresztowanych 
był już wielokrotnie notowany 
przez policję. 

9 MILJONÓW BEZROBOTNYCH 
mają St. Zjednoczone. Tak przy- 
najmniej głosi ostatnia statysty- 
ka. Ogółem liczba robotników wy 
nosi w St. Zjednoczonych 49 mi- 
ljonów. 

FALA UPAŁÓW 
nawiedziła ponownie Włochy, 
gdzie termometr wskazuje 37 — 
38 st. w cieniu. 

FAŁSZERZ BANKNOTÓW 
aresztowany został wezoraj w 
Warszawie. Jest nim niejaki Ro- 
zenstein, posiadający fałszywy 
paszport na nazwisko Harry 
Steina. Puścił on w obieg mnóst- 
wo banknotów  dwudziestozłoto- 
wych. 

MORDERSTWO I SAMOBÓJ- 
STWO 

popełnił wczoraj na plaży w Kar« 

wi student Młynarkiewicż, który 

zastrzelił najpierw urżędniczkę 

Morawską z Warszawy, pozem. 


sam wskoczył do morza i utonął. 


odowa konferencja rolnicza 


ukończyła swe prace 
szeregiem jednosnyślnych uchwał 


Międzynarodowa konferencja 
rolnicza została ukończona. Nu 
zakończenie przemawiali: polski 
minister rolnictwa, Janta Poł- 
cżyński, jako przewodniczący, 
oraz rumuńsk! minister przemy- 
słu i handlu, Madgearu, który 
zabrał glos imlenietn wszystkich 
delegacji. Min. Janta Połczyński 
"podkreślił, że konferencja doszła 
do jednomyśłnych uchwał i że te 
uchwały, jako powzięte przez 
państwa o stumiljonowej prawie 
ludności, będą miały należyty 
skutek. Minister Madgearu za 
znaczył, że największym plusem 
konferencji było stworzenie „en- 
tente cordiale” państw rolniczych 
w zakresie gospodarczym, 


Przyczyna Kryzysu 


Uchwały swe konferencja 
skromnie nazwała  rezolicjami. 
W ich uzasadnieniu jest przede- 
wszystkiem punkt, że kryzys rol- 
niezy jest jedną z głównych przy 
czyn kryzysu gospodarezego w 
Europie. Jeśli też państwa rolni- 
cze nie dojdą do tównowagi wy 
wozu swoich płodów z wwozem 
ż krajów przemysłowych, padną 
ófiatą panperyzacji, Blorące u- 
dział w konferencji państwa ð- 
świadczyły się za wspólnymi wy- 
siłkami w kierunku wałki z kry- 
zysem, oraż solidarnością w 6- 
bronie swyeli Interesów i ponie- 
chaniem wzajemnej konkurencji. 


o rE zac Ja ELE PREY EYAL 
LECZENIE ŻYLAKÓW 


"i „SANATO” 


nicy 99 
Miodowa 7. tel. 37-34. 


hadziejńą rozpaczą. 


«x Jak to się stało? <= tapytał się głośno, z bez: 


Współprace w sprawach 


eksportu 

W zakresie eksportu płodów 
rolnych konferencja żaleca zor- 
ganizowanie sieci śpichrzów, ù- 
tworzenie organizacji finansowej 
dla handlu zbożem, oraz zapew- 
nienie jednolitej polityki sprze- 
daży w poszczególnych  pań- 
stwach. Uczestnicy konferencji 
zaproponują swym rządom zbie- 
ranie i wymianę statystyki han- 
du płodami rolniczemi. Przed- 
stawią też wniosek o wspólne wy- 
stąpienie do Ligi narodów celem 
zawarcia konwencji międzynaro- 
dowej, znoszącej przy eksporcie 
rolnym premje wywozowe. 

Konferencja zajęła się też spra 
wą wzmożenia walki z epidemia- 
mi, obiecując poparcie specjalne- 
mu komitetowi 
weterynarji przy Lidze narodó 
Uezestniey konferencji pragną, 
aby międzynarodowa kohferen- 
ćja weterynaryjna żostała zawar 
ta najpóźniej do roku przyszłe- 
go. Aż do tego czasu państwa, ue 
czestniczące w konfereńcji, zale: 
cą swym rządom reorganiżację 
slużby weterynaryjnej wedlug za 
sad, ustalonych przez owych tze- 


w. 


czoznawców przy Lidze naro- | 


dói: 


LOKAL GIM: J TYMIŃSKIEJ. 


ftzecž02na Weów | 


DLA JĄKAJĄCYCH SIĘ 
lka Koncesjonowana Szkoła w Polsce 


MARJI MSCIWUJEWSKIEJ 


b. asysientki Dra Ołtuszewskiego 
w Warszawie, plac Małachowskiego Nr. 2 
Nauka połączona jest 2 leczeniem mowy 
Zapisy dnia 4,5, 6 września w godz. 1=3 np. Ilość miejsc ściśle ograniczona = 
macząicie ropisu szicpinnezjae 15 wrześmie, “ 


z= Ożytaj! To straszne! == zawołał do brata, 


Kredyty 


W sprawie kredytów dla fòl- 
nietwa stworzóńa ma być specjał 
na komisja finansowa, która ża 
jąć się ma opracowaniem przepi- 
sów, dotyczących kredytu śred- 
nioterminowego, t. zn. udzielane» 
go na okres od 6-ciu miesięcy dd 
5.ciu lat. 


W sprawie dalszej współpra: 
cy konferencja uchwaliła żwołya 
wać przynajmniej raz ħa rok 
zjazdy kierowników polityki e 
konomicznej poszczególnych 
państw, a najbliższy taki zjazd 
ma odbyć się jesienią roku prży- 
szłego. Uchwalono też stworz 
nie specjalnego komitetu stu: 
djów ekonomicznych, celem w;* 
konywania uchwał obecnie po- 
wziętych otaż przygotowania ma 
terjału na przyszłe Konferencje. 
Wreszcie konferencja uchwaliła 
stałą współpracę 2 międzynaro- 
dowym instytutem rolniczym w 
Rzytnie, oraz ż międzyharodową 
kómisją tolńiezą * Paryżu. 


Godz. 11% 
Otwarcie 
Targów 
Wschodnich 


Dziś 
w radjo 


A 


5 


ttżęsąć się ze zgřozy. 


BELDOMNY JEDYNAN 


POWIEŚĆ 


= Ostrożńość nie zawadzi == mruknął i uchylił 
drzwi. 

Wyglądał opłakanie. Podarty, zakurzóńy mün- 
dur, nieogolona twarz i oczy, błyszczące gorączką, 

— Proszę bliżej! — krzyknął sędzia. 

Worski zbliżył się do biurka, 

== Proszę siadać! 

Kazik zawahał się w obawie, eży ta uprzejmość 
nie kryje jakiejś zasadzki. Ośmielony śwobodńem 
zachowaniem się sędziego, usiadł ńa krżeśle, 
Panowie mogą Wyjść. Proszę czekać 

drzwiami. | 

Po usunięciu policjantów rzekl dô aresztanta: 

— Nie prowadzę śledztwa w pańskiej sprawie. 

"Ma pan by sądzony w trybie doraźnym, Mam tyl- 
ko przesłuchać pana, jako oskarżonego i napad ra- 
bunkowy i na tem kończy się moja tola, 

Kazik nie rozumiał ż tego zbyt wiele, lecz pa: 
trzał z przejęciem w twarz ezłowieka, który w 
imię prawa rozkazywał policjantom i kazał im się 
oddalić. Pierwszy raz od chwili zaaresztowania nie 
był zamknięty i nie czuł za sobą zbrojnej straży. 


za 


Co S MBR RZ ARN RZ RR LL | LLL 


Wótskiego, sędzia przeczytał uważnie protokół ba: 
dań w urzędzie śledez$ ni. 

== Pańskie żeżnamia ką flejasne. Przyznaje Bię 
pan do gwałtu ña włascicielu, do zabrania doóla* 
rów, a twierdzi pań, żć nie miał zamiaru rabować. 
Top rzecież nonsens. Wygląda pañ na inteligentne- 
go ezlowieka, więc nie będzie pan sie btónił tak 
niedorzecznie, Niech pan podpisze protokół = do- 
dał po chwili hiechętnie. 

„Kazik, hachylohy had sędzią, kreślił swój pod- 
pis. 

== Panie Matńdelbaum! Blankiet ha środek ża: 
póbiegawcży! 

Sędzia podpisał decyżję. 

== Będzić pan aresztowany aż do rozprawy. 

Sam odprowadził Wotskiego do drzwi I oddał w 
ręce policjantów. 

== Maele kartkę do więzienia. 

I znowu Kazik znalazł się pod opieka policji. Od- 
kąd usłyszał 8 Ust sędziego wiadomość, że nadal 
mają go trzymać w areszcie, ogarnęło go zwątpie: 
nie. Był zreżygnowany. Niech robią z nim do cheg! 

Dlugo trwaty formalności w więzieniu. Wresz* 
tie wykąpany, żnalazł się osobnej ćeli. 

Tu miał czekać rozprawy. A potem? 

— Pod sąd doraźny I = hueżało mu w głowie, 

— Jak się bronić? — rozmyślał == I.. czy warto 
się bronić? I tak — nie uwirzą. Zresztą zabrałem 
Pieniądze. Znaleziono ie brzv mnia! 


Chodził dużemi krokami pó tell i próbował my- 
śleć, ZaWodziły go siły umysłowe. Wspońtnienia 
plątały mu się w pamięci, jedne przez drugie. 

Żmęcżońy zwali się na posłanie. 

Godziny wlokły się niezliczone. Nie miał zegar- 
ka. 

_ Zjadł machinalnie więzienną atrawę. Już zapa: 
dał zmrók, Zasńął, żmożóny cierpiehiem. 

I tak mijały dni. Stał się bezmyślny i przestał na 
wet oczekiwać zmiany w swetń pbłożeniu, Nie ży- 
wil nadziei, że odmieni się na lepBze. A 

Czasem truchlał z trwogi, gdy przypominała mu 
Bię zapowiedź, jaką usłyszał: sąd doraźny. 

Widział wtedy salę, wiejącą grozą, surowe po- 
stacie sędztów i tłutay gapiów w ławach. Wszysty 
wstają — wyrokl 

Zasłaniał dłońmi przerażone óćzy, 

Już pierzchły zwidzenia, lecz Serce wali mu, 
Jakby chciało rozsadzić piersi. Brak mu tchu. W 
niemioćy jada ha posłańie. 

Mijają dni bez zmiany. 

W mieście tymczasem napad na kantor stał się 
zdatzeniom dnia. Już nazajutrz wszystkie pisma 
zamieściły opisy zbrodni. 

Gardecki, prżeczytawszy 
mość, pobladł śmiertelnie. 

aa Ach! to tak. Oby mnie tylko nie wmieszał. 

Eugehjusż Banowski, czytająć, żłapał się za gło- 
wę, 


w tramwaju wiada- 


Liński Biedział u Jadzi I nie mógł się zdobyć 
fa zadanie jej bólu. Miał w kieszeni numer pisma 
ż fatalną Wieścią, lecz dałby wiele za to, by mógł 
jej oszczędzić upokorzenia, 

Nastrój jego nie miał w sobie nie ze złośliwego 
triumfu rywala. Długo rozważał, czy mileżeć o 
tem, czego dowiedział się ż gazety. lecz przemógła 
wreszcie świadomość, że Jadzia dowie się i tak i 
w sposób może bardżiej przykry. 

Wyciągnął więc dziennik z kieszeni i podał jej 
w milezeniu. 

Przeczytała wiadomość o zbrodni Worskiego i 
pobladła. Przez chwilę patrżała na Lińskiego ba- 
dawczo. Nie wytżytała w jego oczach zadowolenie, 
lecz czyste współczucie: 

— Zbrodniarż — wyszeptała z trudem. 

Liński ujął ją moeno za rękę. 

x= Nie należy potępiać zbyt pochopnie. Ludżie 
— 54 ludźmi. 

== Nie mogę wprost dać wiary, Że... to prawda, 
Bierze mnie wstręt... do siebie samej, 

Liński zajrzał jej w oczy głęboka, 

= Pani Jadżiu! Niech pani pomyśli spokojnie. 
Może ów młody Worski nie tyle winien, jak wy: 
daje się ludziom. Czy pamięta pani nasśżą rozmowę 
o hażardzie? 

aa» Pamiętam == odrzekła głucho. 

(d e. n.) 
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== Nr. 


A 


BC 


Czas wystawić na światło sądowe 


Niesłychany wywiad 


Płk. dypl. Ludomir Rayski, 
szef departamentu lotnictwa M. 
S. Wojsk., znajdujący się w sta- 
nie dymisji, uznał za właściwe u- 
dzielić kilku pismom sanacyjnym 
wywiadu, w którym tłumaczy się 
z zawinionych przez siebie, a 
kompromitujących wobec całego 
świata Polskę wyników rajdu 
Małej Ententy. 

Wywiad ten jest czemś wprost 


w naszem 


dził, że z jego własnych słów 


loimictwie 
Pod sąd! 


Powtarzamy więc — dymisja 


Str. 3 


Takż2 sposób pozbywania się konkurentów,.. 


Dygnitarz rumuński 


padł ef arą mistyf kacji 
Grubo zażartowano sobie z wy-; Teraz dopiero pękła bomba: 
sokiego dygnitarza rumuńskiego, | dymisjowany prefekt w te pędy 
prefekta prowincji Orhei. Dvg- | zjawił się w stolicy, i oświad- 


można już sformułować przeciw- 
ko niemu straszne oskarżenie. 
Stwierdza mianowicie sam, że 
dopuścił do lotu kpt. Rutkow- 
skiego na samolocie R. VIII, któ- 
rego „Silnik nie był w porządku!” 
i tłumaczy się, że zawinił tu sam 
kpt. Rutkowski, który z „patrjo- 
tyzmu'* chciał lecieć na samolo- 
cie polskiej konstrukcji „mimo, 
że me był on dostatecznie przy- 


gotowany". 


sprawy nie załatwia. Zbyt po- 


Z faktów tych wieje taki obraz | ważne winy ciążą na szefie na- 


grozy, że opinja publiczna nie 
może dopuścić, by wszystko -—— 
jak się to w sanacji mawia — 
rozeszło się po kościach. 

Pik. Rayski podał się do dy- 
misji. Ale to sprawy nie załatwia, 
temwięcej, że jak słychać, był to 
tylko zręczny krok dyplomatycz- 
ny. O utrzymaniu płk. Rayskie- 


szego lotnictwa wojskowego w 
erze pomajowej. Odpowiedzią na 
nie może być tylko jedyna moż- 
liwość: 

— Pułkownik Rayski pod sąd! 


To hędzie pierwszym etapem 
sanacji stosunków w naszem lot- 
nictwie, gdyż jak słusznie 


go w lotnictwie, wobec zbyt już 


niesłychanem i wystawia godne 
świadectwo typowi umysłowości 
jego autora. Oto bowiem płk. 
Rayski, chcąc się z win oczyścić, 
zwala całą winę niepowodzeń na 
podwładnych sobie pilotów, któ- 
rych sam do rajdu wyznaczył. 
Wymienia ich z nazwisk, ciska 
zarzutami, że bezwzględnie po- 
winni byli dolecieć, nie cofając 
się nawet przed oskarżeniem kpt. 
Pamuły o zawinienie katastrofy, 
w której zginął Ś. p. ppor. Azare- 
wicz, mimo, iż jak sam siwier- 
dza, śledztwo w tej sprawie nie 
zostało ukończone, a z zeznań 
kpt. Pamuły wynika, iż miał de- 
fekt w motorze. 


Obyczaje... wojskowe 


Podwładni płk. Rayskiego, na- 
piętnowani przez swego szefa w 
wywiadzie prasowym, nie mają 
oczywiście możności obrony. Nie 
ogłoszą przecież w prasie wy- 
wiadów, bo za dużo mają na to 
poczucia wojskowego... 


Brak go natomiast płk. Ray- 
skiemu. Co można powiedzieć o 
dowódcy, który po nieudałych 
manewrach zrzuca winę na po- 
ruczników? A djabli nam do te-' 
go! Cóż to za dowódca, który nie 
umiał swych podwładnych wy- 
szkolić! . On przecież ponosi za 
nich odpowiedzialność — tak za 
ich powodzenia, jak za ich klę- 
ski. 


Ale tutaj w dodatku zrzucanie 
winy jest gorzką niesprawiedli- 
wością wobec pilotów. 


Płk. Rayski ani słówkiem nie 
usprawiedliwił się ze stawianych 
mu w „ABC“ zarzutów, że dzię- 
ki niemu właśnie, ci piloci, któ- 
rych teraz we własnej obronie o- 
skarża, nie mieli możności odby- 
cia należytego treningu. 


Diaczego? 


Dlaczego nie dostarczył im 
samolotów R. VIH na kilka mie- 
sięcy, a dopiero na kilka dni 
przed rajdem, tak, że lotnicy na- 
si lecieli po kilku godzinach tre- 
ningu, gdy piloci zagraniczni 
mueli za sobą po 70 godziņ tre- 
ningu? 

Diaczego zamówił te piatlowce 
w iabryce z dostawą wprost na 
„osiatnią godzinę“ przed lotem, | 
tak, że zupełnie nie było czasu 
przejrzeć ich i uzupełnić braki? 


Dlaczego zaczął przeprowa- 
dzać próby z pierwszym wzorem 
wyznaczonego na rajd samolotu 
R. VIII dopiero na miesiąc przed 
rajdem, choć mógł je zacząć trzy 
lata temu, a w rezultacie tego pi- 
loci polecieli na maszynach nie- 
wypróbowanych przez Instytut 
Badań? 

Diaczego mimo stwierdzonego 
sabotażu, dokonanego przez ro- 
botników firmy Plage i Laśkie- 
wicz na jednym z płatowców, nie 
zostały one wycofane, ałe kaza- 
no na nich przed gruntownem 
zbadaniem lecieć piłotom, nara- 
zając ich życie? 


Lot z zeasutym silnikiem 


O tem wszystkiem płk. Rayski 
milczy. Natomiast w gorączko- 
wem poszukiwaniu argumentów 
na zrzucenie winy tak śię zape- 
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głośnego skandalu, nie mogło 


m, 26 D y a być mowy, wolał on więc sam 


zapytać, czy rzecz ta działa się 


zwrócono w opinji uwagę — za 
błędy płk. Rayskiego są odpo- 
wiedzialni także jego przełożeni. 


nitarz ten spędzał swój doroczny 
urlop w swej posiadłości nad mo- 
rzem, nabierając sił do dalszej 


pracy na swem odpowiedzialnem 


stanowisku. Aż tu nagle pewnego 


dnia do ministerstwa spraw we | 


wnętrznych wpłynęło jego poda- 
| nie o dymisję.” j | 
Dymisja została przyjęta i 


prefekt otrzymał oficjalny akt, 
zwalniający go z zajmowanego 


stanowiska i polecający przeka- 


czył. że żadnego podania o dy- 
misję nie składał a padł ofiarą 
złośliwej mistyfikacji. Prosi 
więc o odwołanie udzielonej mu 
dymisji. 

Że jednak dymisja jest dymi- 
sja, więc ministerstwo musiała 
wbrew woli dymisjonowanego 
prefekta zaangażować na innə 
stanowisko, ponieważ nie można 
było odwołać nominacji, udzie- 
lonej jego zastępcy. W ten spo- 


sób tylko ten ostatni na tej mi- 


zanie urzędowania jego zastępcy. tylko 
styfikacji naprawdę skorzystał. 


który jednocześnie awansowany 


w wojsku? Od czegoż jest do- 
wódca, jak nie od tego, żeby za- 
bronił lecieć na maszynie z zep- 
sutym silnikiem, żeby nie nara- 


| żał życia podwładnych i honoru 


polskiego lotnictwa, 
wancgo w rajdzie! 


zaangaż?o- 


Lotnictwo bez mechani- 
ków 


Płk. Rayski zrzuca dalej w wy- 
wiadzie winę na sprowadzonego 
przez siebie mechanika z firmy 
Lorraine - Dietrich, który mie u- 
miał sobie dać rady z wyregulo- 
waniem motorów, tak, że w o- 
statniej chwili trzeba je było dać 
do wyregulowania mechanikom z 
linji lotniczej „Lot“. Jeszcze je- 
den skandal więcej! To w lotnic- 
twie wojskowem nie ma mecha- 
ników i trzeba ich sprowadzać z 
Paryża, a jak ci zawiodą, trzeba 
się odwoływać do mechaników 
lotnictwa komunikacyjnego? 


To jest zapewne przyczyna, 
dla której w lotnictwie wojsko- 
wem mają miejsce niesłychane 
fakty, które ujawniliśmy w wczo- 
rajszym numerze „ABC“. Trze- 
ba, żeby one się dobrze wraziły 
w pamięć opinii polskiej: 

Silnik „Lorraine-Dietrich* pra- 
cuje w samolotach linji lotniczej 
„Lot“ średnio 400 godzin bez 


remontu, ten sami silnik w lotnic- | 


twie wojskowem, dzięki brakowi 
opieki technicznej pracuje śred- 
nio bez remontu tylko godzin 40. 
Płatowiec na linjach komunika- 
cyjnych lata do chwili skasowa- 
nia go średnio 1500 godzin, pod- 
czas gdy w lotnictwie wojsko- 
wem płatowiec lata średnio tyl- 
ko 50 godzin — potem trzeba go 
już wyrzucić na szmelc! Rocznie 
kasuje się w lotnictwie wojsko- 
wem samolotów na sumę 12 mil- 
jonów złotych, choć można by 
ich kasować tylko na sumę 1 mil- 
jena zł.! 


Trudno się dziwić. Jeśli sam 
płk. Rayski przyznaje, że z oka- 
zji rajdów musi wypożyczać me- 
chaników z linji lotniczych cy- 
wilnych, bo ich sam nie ma... W 
tych warunkach muszą rok rocz- 
nie niszczeć miljony dobra pań- 
stwowego. 


Oszczędności na życiu 
iudzkiem 


Równocześnie zaś dzień w 
dzień najcenniejsze dla Polski 
życie ludzkie — życie lotnika 
wojskowego, obrońcy kraju, na- 
rażane jest na śmierć. 


I znów w tym sławetnym wy- 
wiadzie sam płk. Rayski przy- 
znaje się do tego. Stwierdza mia- 
nowicie, że do rajdu wyznaczył 
silniki, które były zakupione „ja- 
ko motory wzorcowe dla prze- 
prowadzenia nad niemi badań“. 
l płk. Rayski szczyci się tem, że 
na tych „wzorcowych motorach 
do badañ“ kazał lotnikom lecieć 
w trudny i niebezpieczny rajd, i 
że „z oszczędności“ nie sprowa- 
dził specjalnych motorów rajdo- 
wych. 


11 miljonów rocznie rzuca się 
w błoto dzięki brakom nadzoru 
technicznego — a z okazji rajdu 
robi się oszczędności na życiu 
lotników! 

Płk. Rayski kończy swój wy- 
wiad słowami: 

„Wystąpiliśmy do zawodów z wła- 
snym dorobkiem, nie tak, jak nasi 
współzawodnicy, z dorobkiem 6b- 
cych i tego się wstydzić i żałować nie 
powinniśmy, choć  okupilismy to 
względną przegraną”. 

Że nietylko przegraną (i to 


| bezwzględną, a nie względna), 


ale także życiem Ś. p. por. Aza- 


|rewicza — tego płk. Rayski nie 


dodał. Czy i tego nie potrzebuje 
sie wstydzić i żałować? 


NA „rr ZZ I ZZ ZZ e W A CO WA a 


wnieść o dymisję, a temsamem 
uciszyć wrzawę i otworzyć sobie 
drogę do jakiejś innej posady. 
Tę posadę już przyjacioły szy- 
kują. Mówi się o płacówce za- 
granicznej. 


TOREBKI PORTFELE. 
TERI WALIZYKUFRY 


Udział wojska w czynnem ży- 
ciu politycznem w Polsce jest, 
niestety, faktem, którego nie 
trzeba udowadniać. 

Dostatecznie przypomnieć so- 
bie akcję, poprzedzającą zamach 
majowy:  kampanję prasową 
przeciwko gen. Sikorskiemu i in- 
nym generałom, wspieraną przez 
oficerów czynnej służby, lub wi- 
zyty oficerskie pod wodzą gen- 
Dreszera w Sulejówku. 

Sam zamach majowy był 


OBSTRUKCJĘE | 


chroniczną, zaburzenia żołądkowe i Kiszkowe | 
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ział 


| został na prefekta. 


| zwrotnym momentem, od którego 
rozpoczęło się otwarte oparcie 
sią obozu p. Piłsudskiego w wal- 
ce politycznej na wojsku. Udziai 
wyższych oficerów w życiu par 
tyjnem B. B. jest powszechnie 
znanym. Żadna uroczystość par- 
(yjna B. B., żadne zebranie poli- 
tycznych działaczy sanacyjnych 
nie obchodzi się bez udziału woj- 
skowych czynnej służby. 

Najjaskrawszym zaś przykła- 
dem masowego zaangażowania 
korpusu oficerskiego do bieżącej 
polityki były: słynna t. zw. wi- 
zyta oficerów w przedsionku sej- 
mowym i t, zw. zbiórka w .po- 
czekalni szpitala ujazdowskiego 
dnia 31 października 1929 r. 
Sprawa ta na gruncie sejmowym, 
niestety, nie znalazła rozstrzyg- 
nięcia. Jest nadzieja, że już w 
niedalekiej przyszłości będzie ona 
rozstrzygnięta na innym irun- 
cie. 

Nie od rzeczy będzie przypom* 
nieć parę ustępów z niektórych 


O honor munduru 


List oficera 


cznych rozpoczęło zmasakrowanie 
Zdziechowskiego; kolejno szły na 
pady na Strońskiego, Mostowi- 
cza, Nowaczyńskiego, dalej — wi- 
zyta „honorowa“ u Wójcika, po- 
bicie Bilana w Przemyślu, wre- 
szcie — ostatnie dwa napady. 
We wszystkich tych wypadkach 
mundury wojskowe były wśród 
zbirów silnie lub nawet wyłącz- 
nie reprezentowane. 

Pamiętam, przyjechałem do 
Warszawy nazajutrz po napadzie 
na Zdziechowskiego. Z rumień- 
cem wstydu wyszedłem w mundu 
rze na ulicę. Zdawało mi się, że 
przechodnie oglądają się za mną 
i myślą sobie: „może to jeden z 
tych, którzy w sposób bandycki 
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Od jednego z oficerów otrzy- 
maliśmy list następujący: 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Może to nie jednego zdziwi, że 
oficer czynnej służby zabiera głos 
w prasie tak zwanej opozycyjnej. 
Jednak w obecnym czasie jest to 
dla nas, żołnierzy, mających od- 
wagę samodzielnego myślenia, ce 
niących honor munduru, dbają- 
cych o dobrą opinję oficera i pod 
oficera wśród społeczeństwa, — 
jedyna droga do bezpośredniego 
porozumienia się ze społeczeń- 
stwem. 


Ostatnie napady osobników w 
mundurach (słowo: „żołnierzy“ 
nie przeciska mi się przez usta), 


zmuszają mnie do wyjaśnień. mordowali bezbronnego*. Pocie- 
i szałem się w swojej naiwności, 
Fakty terroru politycznego Zda| żę niewatpliwie winni zbrodni, 


rzają się nawet w państwach wy- 
soko ucywilizowanych w momen- 
tach wielkiego podniecenia poli- 
tycznego. Nigdy jednak nie bio- 
rą w nich udziału żołnierze służ- 
by czynnej. U nas natomiast fakt 
ten ma miejsce. W ten sposób 
stajemy na poziomie przysłowio- 
wego Meksyku, Peru, czy jakiejś 
Albanji. 


Długą litanję napadów polity- 


których nazwiska przecież powta 
rzano sobie z ust do ust w kołach 
oficerskich, zostana najsurowiej 
ukarani i wydaleni z wojska, je- 
żeli nie na mocy wytoku sądowe- 
go, to przez oficerski sąd hono- 
rowy, — i w ten sposób mundur 
wojskowy odzyska wśród społe- 
czeństwa należny mu szacunek. 
Jak wiadomo, w tymwypadku, jak 
i we wszystkich innych, tak się 
nie stało. „Sprawcy pozostali nie- 
znani. 

Nie potrzebuję rozwodzić się 
szeroko nad destrukcyjnym wpły 
wem, jaki na duszę wojska wy- 
wiera udział wojskowych w ak- 
tach terroru politycznego. 

Mogę ostatecznie zrozumieć, 
że w uniesieniu, w ogniu sporu 
można nawet zniweczyć prze- 
DE ciwnika. Lecz obmyślanie napa- 
otrzymają prawdopodobnie jużjdy na zimno, wykonywanie go 
jutro całą należność poselską za | przeważnie w nocy, a zawsze w 
miesiąc wrzesień, Pokrycie tej | kilkoro na jednego —- jest świa- 
znacznej kwoty znaleziono w o-|dectwem zupełnego wyjałowie- 
szczędnościach klubu BB., który|nia wszelkich zalet żołnierskich 
przez szereg m esięcy ściągał pil |w duszach takich osobników o- 
nie wkładki, a nie wyczerpał ca-|raz kompletnego ich spodlenia. 
łego funduszu na sprawy organi.| Żołnierza obowiązuje wszak 
zacyjne, pewne minimum odwagi osobi- 


P.emędzy, pieniędzy! 


W prasie prowincjonalnej czy- 
tamy : 

Warszawa, 81 sierpnia. Miłą 
niespodziankę dla posłów klubu 
BB. stanowi fakt, że posłowie ci 


stej nie tylko na polu walki. W 
życiu pokojowem musi on rów- 
nież umieć  niebezpieczeństwu 
zajrzeć w oczy. Musi on ponadto 
posiadać dostatecznie cywilnej 
| odwagi (i to jest najważniejsze), 
aby ponosić całkowitą odpowie- 
dzialność za swoje czyny. Prze- 
cież w tym duchu urabia się w 
codziennych pogadankach nasze 
go rekruta od samego początku 
jego wcielenia do wojska. 

A jaki daje się mu przykład?... 

Nam, żołnierzom, którzy te 
wartości dotychczas jeszcze wy- 
soko cenimy, a godność żołnie- 
|rza polskiego stawiamy ponad 
| wszystko, —— społeczeństwo cy- 
|wilne może zarzucić, żeśmy do- 
tychczas nie reagowali na podłe 
szarganie munduru wojskowego 
|w bandyckich eskapadach. Nie- 
stety, nie posiadaliśmy żadnych 
iku temu fizycznych możliwości 
| na drodze służbowej. 

Taki stan rzeczy niesłychanie 
| krzywdzi wojsko: w społeczeń- 

stwie może zrodzić się przekona- 
nie, że już cały ogół korpusu ofi- 
cerskiego i podoficerskiego ob- 
jęła gangrena, że wszyscy soli- 
daryzujemy się z bandytami w 
| mundurach. Rozłam między woj- 
iskiem a społeczeńskvem mógłby 
przybierać coraz większe roz- 
miary. 

Społeczeństwo może być pew- 
| ne, że większość oficerów i pôd- 
| oficerów jest zdrowa moralnie 

Akcja terorystyczna prowadzonn 
przez niepoczytalne lub spodla- 
ie jednostki jest nam najzupełniej 
i obca i wstrętna. 

Jeśli głos mój przyczyni się do 
ustalenia wśród społeczeństwa 
właściwej opinji o „nieznanych 
sprawcach w mundurach“, będę 
uważał to za fakt wielkiego zna- 
czenia dla wojska. 

Wszystkie pisma. którym do- 
bre imię polskiego żołnierza nie 


jest obojętne, proszę o przedruk | 


tego listu. 
icer służby czynnej. 


oficerów 
w życiu politycznem 
w świetle obowiązujących przepisów wojskowych 


ustaw i przepisów wojskowych, 
dotyczących udziału wojskowych 
w życiu politycznem. przepisów, 
które dotychczas nie zostały u- 
nieważnione, a więc posiadają 
moc prawną w calej swej rozcią- 
Boa J swej 2 


Tak więc art. 23, ustęp 1, Uste- 
wy z dn. 23. III. 1992 (jest to 
Pragmatyka Oficerska) mówi: 


— „Oficerom nie wolno należeć de 
stowarzyszeń, mających cele politycz- 
ne, ani brać udziału w działalności 
politycznej”. 


„Zaś paragraf 69 rozporządze- 
nia wykonawczego do tejże Usta” 
wy mówi: 


— „Zakaz brania przez oficerów w 
stanie czynnym lub nieczynnym u- 
działu w działalności politycznej do- 
tyczy, między innemi. udziału w 
zgromadzeniach, wiecach lub zebra- 
niach o charakterze politycznym, pu- 
blicznego omawiania spraw, związa- 
nych z polityką, udziam w magi ; 
ciach oplitycznycit, za wyjątk b 8. 
chodów, na branie udziału w któ- 
rych zezwolił Minister Spraw Woj- 
skowych, roztrząsanie w prasie za- 
gadnień politycznych. 


W wydawnictwach, które za zgo- 
dą Ministra Spraw Wojskowych sę 
specjalnie redagowane dla wojska, o- 
mawianie spraw politycznych może 
mieć miejsce, powinno jednak nosić 
charakter ściśle informacyjny, nigdy 
zaś dyskusyjny”. 


Gen. Szeptycki, obejmując w 
1923 roku obowiązki Ministra 
Spraw Wojskowych, wydał na- 
stępujący rozkaz, umieszczony w 
„Dzienniku Rozkazów” Nr. 25, z 
dn. 19. VI. 1923: 


— „Poz. 308. —— Zakaz uczestni- 
ctwa wojskowych w działalności po- 
litycznej. — Wobec szeregu wypad- 
ków, stwierdzających, że zakaz bra- 
nia udziału w działalności politycznej, 
zawarty w art. 23, ustępie 1, Ustawy 
z dn. 23. IM. 1922, Dz. Ust. Nr. 32/22, 
poz. 256 i w paragrafie 69 rozp. wy- 
konawczego do tej ustawy, dodatek 
do Dz. Rozk. Nr. 11, z 20. HL 23, nie 
jest ściśle przestrzegany, niniejszem 
zakazuję wszystkim oficerom, bez 
różnicy stopnia, wszelkich działań, 
wyrażających w jakikolwiek sposób 
ich poglądy lub stanowisko politycz- 
ne. 

Uważając najściślejsze wykonanie 
powyższego rozkazu za niezbędny 
czynnik utrzymania dyscypliny w 
Armji, polecam wszystkim dowód- 
com i komendantom ogłosić ten roz- 
kaz w odpowiedni sposób wszystkim 
oficerom z nadmienieniem, że naru- 
szenie niniejszego rozkazu służbowe- 
+0, dotyczącego wszystkich oficerów 
wogóle i każdego zosobna, pociągnie 
za sobą odpowiedzialność sądowo- 
karną, iako przestępstwo przeciw o0- 
howiązkom subordynacji wojskowej 
"rozdział VI Kodeksu Karnego Woj- 
"kowego). 


Rozkaz niniejszy ma analogiczne 
-astosowanie do urzędników wojsko- 
wych ; szeregowych”. 


Przy sposobności należy nad- 


mienić. że w swoim czasie ofice- 


rowie czynnej służby - podpisy- 
wali deklaracje o nienależeniu do 
tajnych organizacyj. 

Cytowane wyżej ustępy z usta- 
wy i rozkaz ministra są zupełnie 
wyraźne i nie wymagają żadnych 
romentarzy. 

W bliższej. niż bv to się nie- 
którym zdawało przyszłości ma- 
cą być one podstawą prawną da 
oczyszczenia Szeregów naszego 
wojska od demor"lizującej gar- 
etki Indzi polityknjących w mun- 
durach. 


P. 


B 


. 


Jak obaj poprzednicy tak i 
Pius XI zamieszkuje trzecie pię* 
tro pałacu watykańskiego. Tam 
zmajduje się jego kaplica prywa- 
tna, tam sypialnia į jadalnia, bi- 
bljotaka prywatna orz szereg sal 
andjencjonalnych. Tam też znaj- 
duje się kuchnia papieża z odpo- 
wiedniemi dodatkami w postaci 
Śpiżami i t. p. 

W początkach pontyfikatu Piu 
sa XI tam też gospodarowała 
kluczmica, która jeszcze kardy- 
nałowi Rattiemu prowadziła go- 
spodarstwo. Okazało się jednak, 
że jest to materjał nieodpowied- 
ni; była zbyt oszczędna į nie mo- 
gła oswoić się z myślą, że nie 
można podawać papieżowi jakieś 
resztek jedzenia. 

Najbliższe otoczenie papieża 
składa się niemal wyłącznie z 
włochów z prowincji medjolań- 
skiej. Z nimi papież rozmawia 
w rodzinnym narzeczu., zupełnie 
jak Pius X, który lubił gwarzyć 
z otoczeniem w narzeczu wenec- 
kim. 


Początek dnia 


Dzień Piusa XI zaczyna się 
od mszy, którą odprawia o go- 
dzinie 7 we własnej kaplicy. Pa- 
pież goli się sam i tylko dwa ra- 
zy na miesiąc zjawia tię fryzjer, 
który doprowadza do porządku 
tonsurę. Po mszy papież zjada 
pierwsza Śniadanie, składające 
się z kawy, mleku, masła i chle- 
ba. Za dobroć mleka j masła rę- 
czą krowy watykańskie, pasące 
się wewnątrz ogrodów. 

Już o godzinie 9 zjawia się 
kardynał - sekretarz stanu. Dłu- 
gie lata był nim Gasparri, a je- 
go miejsce zajął teraz Pacelli, b. 
nuncjusz w Berlinie. Jest to je- 
dymy kardynał, który z tytułu 
swego urzędu mieszka w Waty- 
kanie, gdyż w każdej chwili mo 
że być potrzebny. W jego ręku 
łączą się wszystkie nici. wiążące 
centralę kościoła katolickiego z 
najodległejszymi nawet punkta- 
mi ziemi. 

Kardynał-selkretarz stanu mu- 
si przeczytać wszystkie raporty 
nuncjuszów i pełnomocników pa- 
pierza į opracować, je aby już na 
rannej konferencji móc poinfor- 
mować papieża o wszystkich wy- 
darzeniach. A taka konferencja 
trwa nieraz całe godziny. Niema 
żadnych różnie w poglądach, 
gdyż papież jest jedynym i Wy- 
łącznym władeą, a jego wola w 
takich sprawach jest rozkazem; 


nie potrzebuje on pytać o zdanie 


kardynałów. 


Audjencje kardynałów 


Po sekretarzu stanu Pius XI 
przyjmuje różnych kardynałów 


kurji. Każdy z nich zajmuje wy- 


Lot 


Południowo-Zachodniej 


Polski 


W dniu 7 b. m. odbędzie się lot 
południowo .* zachodniej Polski, 
rganizowany przez Aeroklub 
krakowski. Program lotu prze- 
widuje: łot na trasie Kraków— 
Nowy Farg — Katowice — Czę- 
stochowa — Kraków, oraz próby 
techniczne na lotnisku w Krako- 
wie; próby te obejmą lot na wy- 
sokość, polegający na osiągnię 
ciu możliwie największej wyso 
kości w ciągu 30 minut, oraz 
próbę startu na określonym te- 
renie (próba starin z polowego 
lotniska ). 

W Locie weźmie udział okoła 
20 maszyn wszystkich Aeroklu= 
bów polskich. Aeroklub Akade: 
micki w Warszawie wystawia 
prawdopodobnie 5 maszyn typu 
SSR W DD 2. oraz W. 
D 2", które piłotować bęlą: 
prof. Pruszkowski, inż. Rychter, 
kpt. Malewski, por. Nieznański, 
oraz por. Żwirko. 


kongregacji czy w innych dzia | Rzymie. 

e i każdy musi raz na tydzień! Nie dziwnego, że dzięki temu, 
zdawać DĄ. ze swych cZyn- papież zdobywa sobie serca wszy- 
ności. Najważniejsze miejsce: s(kieh. f 


wśród nich zajmuje holenderski , często zapomina o przepisanym 
dak AP c AG ; 
kardynał Van Rossum. Jest onina audjencję czasie į nieraz sie- 


kierownikiem propagandy fde. 
On to opracowuje sprawy wszy 
stkich misji katolickich. Jego 
ważny urząd w związku z pur- 
purową szatą kardynalską spra- 
wia, iż lud rzymski nazywa go 
„Czerwonym papieżem”. 

Wysocy dostojnicy  kościelni 
Rzymu i innych miast, dygnita- 
rze świeccy, sławne, czy wysoko 
urodzone osobistości proszą © 
prywatne audjencje, į wreszcie, 
po godz, 13-ej przychodzi czas na 
wielkie audjencje publiczne, na 
które ściągają wierni katolicy 
ze wszystkich państw į części 
świata, pragnąc uzyskać błogo- 
sławieńsrwo papieża. 


Audjencje publiczne 


Pius XI szczególną wagę przy 
wiązuje do tych audjencji, nazy- 
wając je „jedynymi oknami w 
świat”, Papież dowiaduje się do- 
kładnie naprzód, skąd pielgrzy- 
mi przybywają, jakich są zawo- 
dów i bardzo często zwraca się 
do nich w ich własnym języku. 
Pius XI ma wybitne zdolności 
lingwistyczne, mówi po włosku, 
po łacinie, po francusku, po hi- 
sapańsku, po niemiecku, po he- 
brajsku, a prócz tego rozumie 
angielski, połski i grecki. Papież 
nigdy nie pisze swych mów, a w 
przeciwieństwie do zwyczajów 
włoskich, wypowiada słowa bar- 
dzo wolno i z wielkim namysłem. 

We wszystkich  przemówie- 
niach papieża występuje przede- 
wszystkiem jego dobroć, dlatego 
też wszyscy pielgrzymi na zawsze 
zachowują jego pamięć. Tak np. 
witał on szczególnie życzliwie ma 
rynarzy amerykańskich, gdyż są 
oni spojeni z morzem, w którem 
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«dzi w wielkiej sali do godz. Bej 
ji dlużci, zanim wreszcie uda się 
na obiad. 


Obiad Papieża 
Według ustalonego 
papież juda sam. Nikomu nie 
wolno siedzieć przy stole z jego 


służba, odziana w szkarłatne sza- 
ty. Pius XI wcale nie jest sma- 
koszem, do kuchni nie przywią- 
zuje żadnej wagi. 

Jako medjolańczyk papież lu- 
bi przedewszystkiem „risotto alla 
milanesee”. Po obiedzie następu- 
je krótki wypoczynek, poczem 
godzina przechadzki po ogro- 
dach watykańskich, na którą pa- 
pież udaje się bez względu na 
pogodę. Wychodząc, papież na- 
kłada na sutanmę czerwony (w 
lecie biały) płaszcz, oraz czerwo- 
ny z szerokim rondem kapelusz, 
poczem szybkimi krokami udaje 
się do ogrodu, pragnie bowiem 
nietylko odetchnąć świeżem po" 
wietrzem, lecs równieś użyć nie- 
co ruchu. Gdy jednak pogoda 
jest zbyt zła, papież udaje się na 
przejażdżkę samochodem. 


Na wszystkie wynalazki tech- 
(niezne papież zwraca wielką u- 
wagę, a radjo oddawna zmajduje 
się w Watykanie. Papież ubolewa 
'bardzo, że nie posiada właściwe- 
| go terenu na urządzenie lotniska. 
| Podziwia on lotnictwo i wierzy, 
|że samoloty przyczynią się w du 
| żym stopniu do tego, iż w przy- 
|szłości wojny będą zupełnie nie- 
możliwe. 


Jak Papież spędza wieczór 


gw. Piotr, wzór wszystkich pa-| Od godz. 6-ej 'do B-ej wieczo- 
pieży, z takiem powodzeniem ło- rem odbywają się znowu audjen- 
wił ryby. Z przewodńikami gór- jej. Po nich papież z otoczeniem 
skimi Wloch rozmawia papież udaje się do kaplicy prywatnej 
o swem zamiłowaniu do Alp i o-| na modlitwy, a dopiero o 9-0] 


Nm nn O 


powiada, jak zdobywał szczyt 
Mont Blanc i Monte Rosa. Bibljo 
tekarzy papież wita słowami „ka- 
chani koledzy” i rozmawia o cza. 
sach, gdy sam był bibliotekarzem 


WARSZAWA, 


„A 


SZKOLNE KSIĄŻKI 


wieczorem papież spożywa kola- 
cję, podczas której informowany 
jest o przebiegu wypadków dnia. 
Po jedzeniu papież każe sobie 


RCT 
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o jeden z najpracowitrzych władców kościoł 


sokie stanowisko jako kierownik | najpierw w Medjolanie, potem w | wieczorem udaje się do bibljote- 


ki. gdzie spędza najmilsze go- 
dziny. 


Papież Pius XI ma naturę u- 


Ale za to papież bardzo czonego, duszą i ciałem był bi- 


bljotekarzem, więc też pośród 
książek czuje się najlepiej. Nie- 
raz dobrze po północy Pius XI 
siedzi otoczony książkami i pi- 
sze, Najbardziej Papież lubi 
dzieła Św. Tomasza z Akwinu, 
biblję, Boską Komedję i t. p. Nie 


zwyczaju | raz się zdarza, że zapóźnieni prze 


chodnie na placen św. Piotra jesz- 
| cze o godz. 2-ej w nocy widzą 


świętobłiwością. Potrawy podaje | światła w prywatnej bilbjotece 


papieża. 


Nre 245 = 


37.597 samochodów 
KURSUJE OBECNIE W POLSCE 


Najwięcej samochodów ma Warszawa—najmniej 
woje wództwo tarnopolskie 


Ministerstwo robót publiez- 
nych opracowało statystykę po 
jazdów mechanicznych na obsza- 
rze Rzeczypospolitej Polskiej na 
dzień 1 sierpnia b. r. Wedlug tej 
statystyki na terenie państwa 
kursuje obecnie, oprócz pojazdów 
mechanicznych wojskowych, 
19.283 samochody osobowę pry- 
watne, 7.252 dorożki samochado- 
we, 6.885 samochodów eiężaro* 
wych, oraz 4.144 autobusy. 

Razem w Polsce zarejestrowa- 
nych jest 37,597 samochodów, o- 
prócz tego 6.169 motocykli, oraz 
585 jnnych pojazdów mechanicz- 
nych, co daje łącznie 44.001 po- 
jazdów mechanicznych na tere- 
nie całego państwa. 


dolarówki 


Kto wygrał 40 tysięcy dolarów? 


Wczoraj odbyło się kolejne 
ciągnienie „dolarówki”. 

40.000 dolarów padło na nu- 
mer 205070. 

8.000 dolarów na nr. 620409. 

Po 3.000 dolarów wygrały nu- 
mery: 623861 88186 156865, 

Po 1 tysiąo dolarów n-ry: 
119145, 455953, 6388996 788806 
835241. 

Po 500 dolarów wygrały n-ry: 
204159 272407 275886 365371 
438599 518877 563061 658488 
766812 906998. 

Po 100 dolarów wygrały n-qy: 
13269 24408 57856 60961 6168 
18367 80644 80706 84288 95466 
118812 129382 143168 143725 


144704 148192 148886 154741 
1/4085 180115 1887253 193294 
217586 224256 257268 261491 
274308 274623 289080 290955 
3822756 838080 352860 372788 
401014 402940 420650 424594 
426788 483417 450060 459714 
468137 489789 519335 538898 
566379 506769 589857 614857 
618661 619287 619817 654173 
660861 682549 691457 710919 
712001 716980 729152 731075 
184468 789707 754881 759891 
762401 793469 797211 802940) 
803336 807138 858071 938011 
948696 954004, 962052 965921 
999878. 


Wygrane ciolarówki 
po które nikt się nie zgłasza 


Dol. 40.000 nr. 341248. 


66619 79972 85609 88577 91382 


Dol, 8.000 ur. 917280. 02888 98360 118545 118563 
Dol. 8.000 n-ry: 31174 826371.| 121373 134319 136447 136540 

Dol, 1.000 n-ry: 286408 304319 | 146253 151091 157989 159466 

816288 441074 532797 601167 |163688 1699229 170643 177861 
859832 R60038 935060. 187895 197283 210726 216131 

Dol. 500 nry: 20150 8TOBŁ|223260) 256846 277595 278075 

152894 215813 224632 288197|310248 315324 345796 346107 
249402 379616 417799 518060|349219 358126 856001 350438 
550123 550197 559530 630400 |361482 369720 374236 877891 
640208 772338 807053 846557 |380696 383406 397581 406008 
895871 913547 922212 934407.|410117 418213 428724 485268 

Dol. 100 n-ry: 8412 5715 T968|466185 479900 482457 513004 

dzeniu pz e |12090 13618 16296 19516 20101|516007 524424 525449 527416 
czytać dzienniki, a o god% 10-ej|20390 24009 25583 20478 38314 |534818 551816 555260 559649 
45989 55637 59151 63547 63884 |566030 585780 585861 587572 
500907 591028 597663 605319 

W T A a 612307 614430 620356 627625 

611683 641823 646308 654381 

| ; yJdsnie nie 656649 659042 674754 683100 

| robec ukazania się w Nr. ogg [058175 690180 692265 498391 
lo BE” z dis oT-go sierpnia E a 113484 Titt 121828 

b r. sprawozdania sądowego pod 128704 130505  TOZSŚŁ 16581 
wa: , Drot Tiela Se. 166527 772926 785689 794870 

4493 A le skaza, e are. [808516 811005 812478 831428 
y skazany na £ tygodnie are- o Soje. 949617 859726 864240 

satu”, Dyrekcja Zakładów Sko- | Togs 898387 98004T 945927 


Notowania giełdowe 


z dnia 1 


WALUTY I DEWIZY 


Dolary Stanów Zjednoczonych 
8.89 (sprzedaż 8.91, kupno 8.87). 
Belgja 124.56 (sprzedaż 124.87, 
kupno 124.25); Budapeszt 156.29 
(sp. 156.69, kupno 155.89); Holan 
dja 359.09 (sp. 359.99, kupno 
358.19): Londyn 43.38 (sp. 43.49, 
kup. 43.27); Nowy Jork 8.903 (sp. 
8.928, kup. 8.883); Nowy Jork 
(kabel) 8.913 (sp. 8.938, kup. 
8.898); Paryż 85.0544 (sp. B5.14. 
kup. 34.97); Pragą 26.44 (sprzed. 
26.28); Szwajcarja 178,27 (sprz. 
173.70, kup. 172.84); Stokholm 
230.67 (sp. 240.27, kup. 239.07); 
Wiedeń 125.93 (sp. 126.24, kupno 
125.62). 


Rubel złoty 4.64; rubel sreb- 
rny 1.80; 100 kopiejek w bilonie 
srebrnym 0.80, gram czystego zło 
ta 5,8244, 


PĄPIERY PROCENTOWE. 


7 proc. poż. stabilizacyjna 88.50 
4 proc. poż. inwestycyjna RÓL 
5 proc. państw. poż. premjowa do- 
larowa 58.50 — 58.75; 5 procent. 
pożyczka konwersyjna 55.50; 10 
proc. pożyczka kolejowa 103.50; 
5. proc. poż. kolejowa kanwersyj- 
na 4950: 8 proc. L. Z. Banku Go 
spodarstwa Krajowego 94.00 (zł. 
161.68); 8 proc. obl. Bąnku Gosp. 
Kraj. 04.00 (zł. 161.68); 7 proe. 
L. Z. Banku Gosp. Kraj. 83.26 (w 
proc.); 7 proc. obl. Banku Kraj. 
83.25 (w proe.); 7 proc. L. Z. 


września 


Banku Rolnego 94.00 (zł. 161.68); 
7 proc. L. Z. Banku Rolnego 88.25 
(w proc.); 7 proc. L. Z. ziemskie 
dolarowe 76.50; 4 i pół proc. L, 
Z. ziemskie 57.75; B proe. L. Z. 
m. Warszawy 60.00; 8 proc. L. Z. 
m. Warszawy 76.00 — 75.75; 8% 
L. Z. m. Kiele 67.00; 8 proe. L. 
Z. m, Piotrkowa 67.75; 8 proc L. 
| Z. m. Częstochowy 67.75. 


| AKCJĘ, 


| 
Bank Polski 168.00 — 167.50; 
Warsz. Tow. fabr. cukru 34.75; 
Borkowski 3.76; Haberbusch — 
| 122.00; Klucze 68.00. 


Giełda zbożówo-towarowa 


CENY RYNKOWE. 


Żyto 19.00 — 19.50; Pszenica 
81.00 — 82.00; Owies jednolity 
22.00 — 28.00; Jęczmień na ka- 
|'szę 21.50 — 22.50; Jęczmień bro- 
| warny 26.50 — 28.50; Mąka pszen 
na luksusowa 70.00 == 80.00; Ma- 
ka pszenna 0000 60.00 — 70.00; 
Mąka żytnią według typu przepi- 
sowego 35.00 — 36.00; Otręby 
pszenne szale 18.00 — 19.00; Otrę 
by pszenne średnie 14.00—16.00; 
Otręhy żytnie 11.50 — 12.00; Ku- 
chy lniane 86.00 — 37.00; Kuchy 
rzepakowe 22.00 == 28.00. 

Obroty cokolwiek zwiększone. 
— Usposobienie spokojne. == Od 


dziś notowanią cen pszenicy do-| 


tyczą ziarna nowego zbioru. 


dy nadesłała nam szereg wyłaś- 
nień, które uważamy za swój o 
bowiązek podać do wiadomości 
publicznej : 


Praca w każdem przedsiębior || 


stwie  przemysłowo-handlowem. 
tak zasadniczo różna od pracy w 
biurach į kancelarjach państwo- 
wych z natury rzeczy nie da się 
niejednokrotnie zamknąć w u- 
stawowy $-mio godzinny dzień 
pracy, 

Zakłady Skody pracujące nie- 
mal wyłącznie na zamówienia 
rządowa i związane bardzo sur0- 
wemi terminami dostaw, zmusza- 
ne są w pewnych okresach czasu 
pracować szczególnie 
nie, wprowadzając nawet na war 
sztacię II- i LIT-ą zmianę ro- 
botników, byle tylko za wszelką 
cenę dotrzymać terminy umowne. 

W związku z tem zachodziły 
takie wypadki pozostawania w 
godzinach nadliczbowych urzęd- 


ników administracyjnych dla wY | 
konania zaleglości i t p., często i 
nawet | 


bez wiedzy dyrekcji. a 
wbrew wydanym w tym kierun- 
ku kategorycznym okólnikom fa- 
brycznytmn. 

Stąd powstala sprawa sądowa. 
Inspekcja Pracy pociągnęła do 


odpowiedzialności Zakłady za 
samowolne przedłużanie 8 go- 


dzinnego dnia pracy. 

Dyrekcja Zakładów czując się 
fjednak. z wyżej  przytaczońnych 
|powdów pokrzywdzoną orzseżer 


niem Sadu Grodzkiego — wnio 
sła skargę apelacyjną do b-ej 


instancji. 


intensywe ! 
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LECZNICA 
TWARDA 4 Niaz. 1 pr 


Niemoc 
pie. 

Wiz. 

4 zł. 


Dr. Wspólna 


mea. M. Bernstein 572% 


tel.402-61, Choroby weneryczne nie- 
moc ple.. skór, włosów, Kosmetyka. 
Przyjm. 8—1 i 4—8. Panie 1—2 Nie- 
608 


Dr. med. P. BERLIS 


WIERZBOWA 9 (l. Teatralny) 
WENERYCZNE, NIEMOC PŁC.skórne 


zamożnym ustępstwo, 


Przyjm. do S$ r. i 5-8 w. Panie1-5 pp. 


Mea. St. JERMUŁOWICZ 


SEKSUOLOG | 
Chorchy, niedomośa i zaburzenia 
sfery płciowej. Szkolna 8 


Nr. 8. 
Godziny przyjęć: 5-7. 035 | 


W porównaniu z pierwszym 
stycznia r. b., przyrost półroczny 
ogólnej jlości pojazdów mechani- 
cznych wynosi 3,0%. 

Przeciętnie jeden pojazd me- 
chaniczny przypada w Polsce na 
639 mieszkańców. 

Najwięcej stosunkowo 
chodów ma Warszawa, w której 
jedno auto przypada na 11 
mieszkańców, następnie woje- 
wództwo pomorskie — 1 auto na 
252 mieszkańców,  wojawództwo 
poznańskie — na 300 mieszkań- 
ców, województwo śląskie — na 
365 mieszkańców, województwo 
krakowskie — na 635 mieszkań- 
ców, województwo łódzkie — na 
767 mieszkańców. województwo 
warszawskie — na 874 mieszkań- 
ców, województwo lwowskie — 
na 1061 mieszkańców, wojewódze 
two kieleckie — na 1143 miesz- 
kańców, województwo białosto” 
ckie — na 1204 mieszkańców, 
województwo wileńskie — na 
1229 mieszkańców, województwa 
lubelskie — 2212 mieszkańców, 
województwo stanisławowskie — 
na 2520 mieszkańców. wojewódz- 
two poleskie — na 2589 mieszkań 
ców, województwo nowogródzkie 
— na 2570 mieszkańców, woje- 
wództywo wołyńskie ~- na 3299 
mieszkańców oraz województwo 
tarnopolskie — na 4649 mieszkań 
O TE E nażanann naj 


šao- 


Ceny węgla 
Nie będą podwyższone? 


Na zapytanie Agencji PRESS, 
koła, mające gobie powierzoną 
pieczę nad całokształtem kalku- 
lacji cen węgla w sprzedaży na 
rynku wewnętrznym, oświadczy” 
ły, że zniesienie przez konwencję 
węglową dodatkowych rabatów 
dla hurtowników i składów wę- 
gla nie może w żaden sposób pa» 
ciągnąć za sobą podniesienia u 
stalonych cen węgla na rynki 
wewnętrznym. 


Nielegalnie sprzedawana 
zwierzyna 
będzie podiegać 
konfiskacie 


Ministerswo spraw wewnętrz- 
nych rozesłało do wojewodów 01 
kólnik, w którym przypomina o 
obowiązku konfiskowania w oO- 
kresie ochronnym sprzedawanej 
nielegalnie zwierzyny, pódlega- 
jącej ochronie. 

Oprócz konfiskaty winni sprza 
daży nielegalnej zwierzyny po 
ciągani będą do odpowiedzialno: 
ści karmej aż do 6 tygodni areaz, 
tu i 500 zł. grzywny. 

Zakaz sprzedaży Zwierzyny 
podlegającej ochronie, ohowią- 
zuje po 10 dniach od daty rozv 
poczęcia czasu ochronnego. 


Dr. FAJMCYN Leszno 36 


Specjalista chorób .wenerycznych, 
płciowych i skórnych. Analizy Krwi. 
Przyjm. od 9 r. do % w 638 


Dr. GROSGLIK 


Złota 44 róg Sosnowej 
WENERYCZNE, niemoc płc. skórne 
do 10 rano i 3--9 pp. Niedziela 9—1. 


Dr. med. R. KRAJEWSKI 
Weneryczne, skórne, pęcherza, nie- 
moc płciowa Analizy: krwi i oczu. 
Przyjm. w lecznicach Nowógrońzka 42 
od 8—10 r. i 1—2 w poł, Chmielna 56 


od 10—1 w poł. i 4--7 wiecz. 


D- =+ J, Amsterdumski 


CHMIELNA 34 Weneryczne, skórne, 
niem. płe., analizy od 8 — 12 3 —9 
Niedz. do 4 pp. Panie 4—5. 716 


LECZNICA NOWOCZESNA 
Dr. med, K. KRAJEWSKIEGO Noweśgrodzka 42. róg Poznańskiej, 


Weneryczne, skórne, niemoc plc. pęcherza, kobiece i wewn. Analizy krwi 
i moczu. Elektroleczenie. Zapobieganie. Lekarze specjaliści ad 9 r. do 9 w. 


Niedziela do 1 po poł. 
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LECZNICA 


„AVEBAREK 23651 M CHEAD 
R CHANSFECH NA 26 


KM WSZYSTKIE CHOROBY 
WYEZYTA 4 ZR. 


WIZYTA 4 zł. 162 


POPIERAJCIE 
PRZEMYSŁ KRAJOWY 


== Nu 240 


CO SŁYCHAC 


w Warszawie 


Należy się spieszyć! 


Da. 14 b. m. ostatni termin płatności podatku cd lokali 


Dn. 14 b m. upływa ulgowy 
termin płatności raty podatku od 
lokali za III kwartał r. b. Po tym 
terminie wspomniany podatek bę 
dzie ściągany przez magistrat 


wraz z odsetkami i karami za 
zwłokę oraz kosztami egzekucyj- 
nemi. Poprzednia rata tego po- 
datku przesłaną jest już w cało- 
ści do egzekucji. 


Opieka nad biednymi 


ma Woli 
Obok akcji dożywiania, Obywa| Szczególnie owocną jest opie- 
telski komitet pomocy społecznej | ka prawna nad dżiećmi opuszćzo- 
prowadzi opiekę nad matką i dzie| nemi przez ojców, hiejednokrot- 
ckiem i rozwija żywą działalność |nie zarabiających dostatnio. Dla 
w tej mierze w dzielnicy Wol-|dzieci tych udało się uzyskać w 
skiej. drodze sądowej należyte  żabez- 

Komitet nie ogranicza się w| pieczenie. 
tym zakresie do pomocy materjal Wolę obrano, jako dzielnicę ro- 
nej, lecz rozwija również działal | botniczą, szczególnie przeludnio- 
ność profilaktyczną, udzielająć | ną. Komitet jednak nosi śię z za- 
najuboższym rodzinom ña Woli|miarem rozszerzenia tej działal- 
pomocy w postaci porad w dzie-| ności na inne dzielnice robotni- 
dzinie prawnej, wychowawczej, | cze, ze względu na nader dodat- 
higjeny i lekarskiej. Liczba ro-| nie rezultaty osiągnięte na Woli, 
dzin pozostających pod opieką szczególnie w dziedzihie żapobie: 

Komitetu, sięga 1.000. gawczej . 


Miastu należy się 


4 miljony za wode 


Mimo niejednokrotnych wystą- zł. Brak tej sumy, jeżeli zważyć, 
pień magistratu dó władz rządó- że bieżące zaległe należności 
wych w Sprawie szybszego wpła stanowią tównież łącznie 2 milj. 
cania przez instytucje rządowe zł., co razem daje przeszło 4 milj. 
do kasy miejskiej zaległych na- zł., ogromnie utrudnia „dyrekcji 
leżności za wodę, ogólna suma | wodociągów i kanalizacji nor- 
powyższych zaległości wynosi | malną gospodarkę. ` 
jeszcze obecnie okóło 1.400.000| Obecnie w egzekucji są nieo- 
zł. a razem z zaległościami pry- płacone tachunki na łączną sumę 
watnych osób przekracza 2 miij. | 951.000 zł. 


Rejestracja meżczyzn 
urodzonych w 19i2 r. 


W środę, 3 b. m., w kolejnym ,bywających w stolicy, a niema* 
dniu powszechnej rejestracji meż | jących stałego faktycznego miej- 
czyzn, ur. w r. 1912, zamieszka- | sca zamieszkania w kraju, winni 
łych stale w Warszawie lub prze | stawić się w sekcji wojskowej 


magistratu (Senatorska 6) w go- 
Wszechpolski Zjazd 


dzinach od 8.30 do 14-ej Wszy- 
scy, zamieszkali we wsżystkich 

fotagratów 
Wczoraj 6 godz. 11.30 w poł. 


komisarjatach, nazwiska Których 
rozpoczynają się na litery CI © 
Wini niedopełnienia obowiąz- 
ku zgłoszenia ulegać będą karze 
orz 5 l 
w siedzibie Związku Rzemieślni- i T w kl pią dł 
ków Chrześcijan (Miodowa 14) | ron łąSEnić. Niezależnie ha po- 
rozpóczęły się obrady Wal sj wyższego winni tracą możność 
gó wszechpolskiego Zjazdu Fo- odbywahia skróconej czynnej 
togralów przy nader licznym 0| zby wojskowej I prawo do kos 
dziala uczestników ż Warszawy 
i z całej Rzplitej, 
Obrady zagaił prezes Komite- 
tu Orgamizacyjnego p. |. Piszczaa 
tówski, zapfosiwszy do prezy- 


djum honorowego pp. Jabłoń- 
skiegó (Kraków), Masłowskiego 
(Warsz.), Kuczyńskiego (Kra- 
ków), Alferna (Warsż.) 1 Min- 
tła (Lwów). Poczem na prze» 
wodniczącego żjażdu wybrano p. 
Piszczatowskiego. = Powitalne 
przemówienia wygłosili pp. řad- 
ca dr. JUfg (Min. Przem. i Han- 
dlu), Pieniążkiewicz, prezydent 
stół. Izby Rzemieślniczej, Śztejs 
nert (Wydz. przem. Magistratu), 
Kuczyński z Krakowa i inni. 

Pierwszy referat wygłosił p. 
Piszczatowski o organizacji ż4- 
wodu, następnie p. Heurich rad- 
ca prawny stol. Izby Rzem. w 
dłuższem pfźethówieniu wyjnó» 
niał zebranym pódstawy Ustawy 
Przemysłowej ze szczególe 
uwzględnieńiem  rzerńiosła. Po 
przerwie o godz. 4 pp, obrado» 
wano w dalszym ciągu. 


0 niewypłacenie pensji 
Urzędnikom Seima i Senati 


Zarząd Główny $towarzyszē- 
nia Urzędników Państwowych 
RZEZ dowiedziawszy się 0 nies 
wypłaceniu w dniu 1 września 
1930 r. uposażenia urzędnikom 
biur Sejmu i Senatu, które w 
myśl art. 12 ustawy o uposaże« 
niu ż dnia 9 października 1923 p. 
winto być im wypłacone pierw- 
szego każdego miesiątą, intet= 
wehjował w godzinach popołuci | 
niowych w Prezydjum Rady Mi- 
nistrów, prosząc o audiencję u 


rtżystania 2 odtoczeń, a to wsży= 
stka w myśl ustawy o pówsżecha 
nym obowłązku służby wojsko* 
wej. 
E a a a] 


Co czytać 


Do świetnych, Łarówno przez 
stery Bzkolne, jak przez wszyst- 
kie poważne pisma witanych go- 
tądo podręczników nauki 
polskiego w szkołach średnich Ju 
ljusza Balickiego i Stanisława 
Maykowskiego przybywa nowy, na 
IV kl. p. t „Mówią Wieki”. 
„Kraju Lat Dziecinnych', 
dziem Polakami* i „Miej Serce”, 
odpowiadających najniżsżemu 
stophiowi nauki, jest nowy tom 
przejściem na stopień wyższy. 

Łącznie g przygotowywańtm © 
beenie podręcznikiem na V kl 
p. t „Między Dawnemi a Młod- 
szemi Laty“, jest to jakgdyby 
barwną, częścią % naukowych, 
tkęścią z beletrystycznych utwo: 
rów złożona  historja kultury 
światowej i polskiej, prowadząca 


do thuki literatury ojczystej, któ 
rej trzy podręczniki mają opra- 
tówać Juljusz Balicki I Stanisław 
Maykowski wspólnie  zaproszó: 
nym da wapółdzialania profeso- 
tem Juljusżem Kleinerem. 
Piecza, jaką otacza wsżystkie 
już opratówywane i w przygoto" 
waniu dópiero będące ksiąźki 


dza raz jeszcze ustalony 
sąd 6 tej zasłużonej 


Ministra Becka, jako zastępty p. 
Premjera. Wobec nawalu żajęć 
urzędowych p. Minister Beck nie 
mógł przyjąć już wczoraj wie- 
czorem delegacji S. U. P., nastą- 
pi to prawdopodobnie w dniu 2 
września r. b. 


żej 
niów, 


zainteresowanych 
związanych 


kowskiego, 


h 


języka || 


Poll 
„Bę- 


zkolei na stopień najwyższy t i. 


Zakład im. Ossolińskich, stwiet= | ką 
dawno | dencję bieżącą omówi inż. WAćław 
instytucji Tarkowski: 
wydawniczej: „Mówią Wieki”, wy 
dane ptześlieżiłie pod sterem àr- l 
tyśtycznym prof. Stanisława Max | Dziennik Radjowy. 20.15 = Koncert 
tusiaka, pojawi się w najbliže 
szych dniach na półkach księgar- 
skich ku wielkiej radości najbli- 
t. j. ucz- Constanzy” = 
najlepszemi 15— 
wspomnieniami z  dotychczaso- | sportowy. 23.00—24.00 «> 
wemi książkami Balickiego i May 


TEATRY 


na wtorek, 2 września 


WIELKI 
Nieczynny do dn. 1 września. 
NARODOWY 


Dziś į códziennie  komedja 
Włodzimierza Perzyńskiego p. t. 
„Dzieje Józefa”. 


LETN) 


Dziś i codziennie komedia 
Verneuillea „Egzotyczna kuzyn: 
ka” 2 Geliówną, Orwidem i Len- 
czewskim. 


POLSKI 


Dziś 1 codziennie sztuka we- 
dlug powieści Jarosława Hasz- 
ka „Przygody dzielnego wojaka 
Szwejka” z Stefanem |araczem 
w roli głównej i Leonem Wyr- 
wiczem w roli sztabsarcta. Pocz. 
ü g. 8.10 wiecz, 


MAŁY 


Dzis i codziennie  sttuka 
Verneuilla „Pan  Lambetrthier” 
z Marią Modzelewską į AL. Wẹ- 
gietko, 


QU: PRO QUO 


Dziś i codziennie tewja „Dwie 
możliwości” ż Zulą Pogórzelską. 
Fr. Jarossy, A. Dymsza, L. La- 
wińskiego í K. Tomem ha czele 
całegó zespołu. 


MORSKIE OKO 
Dziś i codziennie rewia p. 
t „Bawmy się razem” z udzia: 
łem wszechświarowej strakcji ta- 
fecznej ekscentryka Sherrier, trio 
Rapackich i całego zespołu z Wal 
terem na czele, 


„WESOŁY WIECZUR" 


(Nowy Świat). 
Jutro, w środę inauguracja sex 
zonu w nowym lokalu przy ul. 


Nowy Świat 63, tewia p. t „Błę. | -— 


kitny walc”, Udział bierze caty ze- 
spół z Messalką i Zizi Halamą 
na czele, 


ANANAS 
(Marszałkowska 114) ' 
Dziś i jutro rewja „Pani się 
ubiera” w wykonaniu całego ze- 
spolu ż Hanką Runowiecką na 
czele. 8 


UŚMIECH WARSZAWY 


(Chłodna 49) 
W środę, dn. 3 t, m. otwarcie 
sezonii inauguracyjnego, rewją 
p. t. „Setce Warszawy”, Dwa 
przedstawienia dziennie: godz, 
7.30 i 9.45. Najtańszy teatr w 
Warszawie. Bilety można zama= 
wiać telefonicznie 505-55 i w biu- 
rze „łcar” Hotel Europejski, tel. 


ZNICZ 


Dziś í codziennie rewja p. 
„Ach te nóżki” z N. Bolską I 
Zdanowiczem oraz film. 


MIGNON 


Rewja w 14 obr 


Kurs 
hum - Kabaretowy] 


ğ przy Pol. Zw. Artystów Widowiskowych 
i nauka śpiewu, tańca i gry scenicznej 


Film Dźwiękowy 


Dla zdolnych absolwentów gwa- 
| rancja otrzymania engagement w 
| teatrach rewjowych kinach, variete 
| oraz kabaretach, Kontrakt z pla- 
cówkami zagrańicznemi 


|j'Repertuar! Hostjumy! 


Í zgłoszenia: Warszawa, Złota 36 -= 21 
godz. 1 — 3 pp. 7 — 9 wiecz. 


Racdjo 
na środę, 3 września 


Godz: 11.40 «= Ptrżegłąd Prasy 
Krajowej PAT. II58=1I2.10 — Syg- 
ħal czasu ż Warszawskiego Obserwa- 
torjui  Astronomiieznepó. Hejtał z 
wiezy Matjackiej w Krakowie. Odczy- 
tanie programu ha dzień bieżący. 
i2.16=—13.30 = Muzyka z płyt gra- 
motónwych. 1230 = Program dla 
dzięci, P. Zofla Szadebergowa wy- 
glosi pogadankę p. ù plas i Hanka 
nad Bałtykiem”. 13.00 =- Komunikat 
meteorologiczny, Po komunikacie mu- 
zyka ż plyt gramolonowych do godz. 
13.20, 13.20-15.15 == Przerwa. 15.15 
== Komubikat gospodarczy. 15.50— 
1615 = Przerwa. I6.15—17.10 — 
Mużyka ż płyt gramofonowych. 17.10 
„— Komunikat harcerski, 17.36 
„Radjnkronika” == wygh dr. Marjan 
Słępowski. 18.00 — Kóncert orkiestry 
P. R. pod dyr. |gela Ozimińskiego. 
19.00 == Rozmaitości. 19.20-10.45 — 
Płyty gramofonowe. 19.45 — „Skrzyn 
pocztowo-rolnicza” —= korespon- 


t. 
W. 


„Oj te czasy”. 


Ak 


Giełda Rolnicza. Zegat 
regulowany prźeż Warszawskie Ob- 
serwatotjumh  Astrohofniczne 
gddiinę  OBrhĄ. ʻa Prasowy 
solistów Lidja Kmitowa — skrżępce, 
A. Michałowski — bas i prof. L. Ur 
stein. 21.00 => Dalszy ciąg koncern. 
22.00 — Felieton p. t „Kajdkiem do 
wygł p. st Thin. 
22.15- Komunikaty: meteorologitzny, 


A 
| Orkiestra pod 
ckiego. 


uzyka taneczna ż dancingu „Oaża”. 


dyr. Juliana Skotni- 


= nn S aaa o aaa a 


wybije 


ABC 


8710” 
I 


|| RRZYSKA 1 


NEC! 


rebiowska szkoła Julji Czarneckiej 
Marszałkówska 74 przyimuje dzieci 
od 3-ch — 7 jat poczatki nauki, a 


m | 
ą 
_ 

I 


wi H ochreniarskie Julji Czar- 
neckie; Marszałkowska 74 — przyj- 
775 


Fo. szkoła Sąchockiej Kru- 
cza 15. Przyjmuje dzieci od 4-9 lat. 
Konwersacja francuska rytmika spa- 
cery. 765 


muje uczennice na I JI III kurs 


FU"; damskie i męskie. Niezwykła 
okazja taniego kupna. Duży wy- 
bór palt karakułowych, łokowych 
pisżzczanikowych, piżźżmowców. elko- 
wych, łapkowych, źrebakowych, Wyk- 
wintna robota; Q 50”/, taniej przyjmuje 
się Wszelkie przeróbki. Zielna 11—16 
parter. 


FUTRA 40... 5... 
“neze oà PRZEROBKI, 


400 zł. 
od 50 zł przez Lipiec i Sierpień tylko 
w firmie SOBOL, DZIELNA 5 
m. Ją tel. 245-31, Stałym i odpowie- 
dzialnym klijentom bez zaliczki Woj- 
skowym i urzędnikom duży rabat. 

629 

POMP dla letnisk domowe pod- 
wórzowe ssącotłoczące Mi- 

ra z mosiężnymi cylindram: Duża wy- 


dajność Nissie ceny Jan Lewandow- 
ski Jasna 6 telefon 226-38 671 


E reparacji hiaszyń dc pisania, 
liczenia szybko, tanio. Bednarska 9 


Tel. 31409 694 
wszelkiego rodzaju na naj- 


FUTRA dogodniejszych area 
spłaty póleca 
a  „NERMINE 


firma 
tzędnikom, wojskowym specjalny 
rabat, Wysyłamy prospekty. 


Now ŚWIAT 40 25 


422-85 


OKAZJA Z powodu kryzysu sprze- 
» dajemy meble tanio: sy- 
pialnie, stołowe, salony, gabinety, klu- 
bowe, łapczany, otomany oraz Sztuki 
pojedyńcze. „Florida” Chmielna 41, | 
róg Marszałkowskiej PPP, wy* 
22 


roby ktajowe. 
śćtjan Chmielna 48 = 7 


AAA. 2849 


OSIEDLE PODSTOŁECZNE 
JABŁONNA LEGJDN="* 


430 minut koleją od Warszawy, kilka- 
dziesiąt pociągów na dobę. położone 
wtród pięknych lasów sosnowych. su- 
cha zdrowa miejscowość, elektryczność 
i telefony, kolej, poczta, telegraf Ap- 
teka pomoc lekarska na miejscu. 
Sprzedał pozostałych ieszcze placów 
budowianych na raty miesięczne 


PŁATNE W CIĄGU 3-ch LAT 


Uwaga: Stacja „lLegjonowo* została 
już otwarta i od 15 maia r.b. zatrzy” 
mują się pociągi. informacje: Zarząd 
Dóbr Jabłonna w Warszawie, Al, Ujaz- 
dowśskie 23 m. 2. Tel. 129-31. Godz. 
9.30—-5,30 bez przerwy. 2487 


RUPUJĘ 
bardówe. 
tel. 138-37, 


Wei” - Ochroniarskie z prawa: 
mi państwowemi Leokadji Turzań 
skiej. Chmielna 10. przyjmuje uczen- 


Przedszkole dla dzieci chrze- 


meble, pianina. dywany, 
futra, antyki i kwity lom- 
OŚ, Marszałkowska 131 

4509 


z kuchnią odstapie ul. Złota 
I piętro, tel. 170-66 do 1ieej. 


nice od lat 14 z gimnaziem, seminar» | | 


jum szkoły powszechnej. Za córki pra- 
cowników państwówych, miejskich pła- 
cą urzędy. 770 


płaci za wkłady i lokaty 
awe a W kasa 
Oszczędność w. = 
Watszawskiego K, R. 0. ŚW. 
A Roczny obrót: zł. 
w 3i miljonów Wkła: 
dy i lokaty (na dzień 20/VII b. r.) zł. 
5.120.000. Pvpiłarna (niewzruszona) 
gwarancja funduszów, zabezpieczona 
majatkiem i dochodami Związku Po, 
ręczającego (5 tnlast-H25 gmin) 645) 
na Kursy handlowe roor: 
ZAPISY ne im: Seesłowieza, Żóraa 
rawia 42. przyjmuje Sekrełarjat cały 
dzień. Zamiejscowych nauczamy lí- 
stownie. 4486 


PEL |amazawa 


ETA A M = 


MEBLE è 
DO 18 MIESIECY | 


Kredytu udziela tylko: MAGAZYN 
MEBI! BRZOZOÓWSKIEGO NOWY 
ŚWIĄT 4% Itz PIĘTRO, Magazyk 
stal zaopałrzóny w ogromny wybór 
jadalni. sypiślń, gabinetów, balonów, 
szaf, otomań, Błarck, krzeseł, kreden- 
sów. Na składzie gotowe, | 


Siam, TAPCZANY 
MEBLE DO 20 Gi: "Lawy 


czajny, Jerozolimska 43 front. 274a 
a irowych, nowoczesnych, 


TARCUW nowości Sezonu pierw3:e+ 


gó I trzeci fo wrze a rożnoczyna no- 
wa komp ety śż Gła prob Nowotki, 
Chłodna 14, Warunki przystępne. Za- 
pisy codziennie. 28. 


Podróżuj | 
tylko samolotem 


(FUTRA 


„COLOSSE UM” 


Najchłodniejsza sala w Warszawi: 
Nawy Śwlat 19 Poc». 6 w święta 4 


PODWÓJNE YCIE APASZA 


Wielki fi'm, odsłan'ający życie lu 
dzi podziemi Paryża, i salonów 
arystokracji, W roli głównej: 
Ivor Novello 


W małej Sali: 
hajweselsze arcydzieło sezonu 


PAT I PATACHON 


jako 


GAZECEHARAE 


Ceny od 1 zł. 


SOKOLE” 


Marszałkowską 69. Počz. o god, 5 
Wielki podwójny program 


1 Szatan w Jedwabiach 
W roli gł Nite Naldl i Iwan Petrowicz 


2 Wielkomiejskie Lalki 
W rol. gł. 
Mary Odette I Eugeniusz Kloepter 


Nad program: Dodatek 


Dźwiękowe Kino 


ECZA” 


Przejazd 9 przy Pałacu Mostowskich 
Początek o godzinie 6-ej, ost 10 


Wielki podwójny program 


| Braterska Miłość” 


w rol. gł. 
Slim, George Arthur 


oraz 


„Szalony Książe” 


wersji francuskiej 


w rol. gł. 
Joan Grawrord i Willian Halnes 


DLA MŁODZIEŻY | ZŁ. 


Dżwiękowy 


RINO-TEATR MIEJSKI 


HIPOTECZNA 8. _ DŁUGA 25 
Początek o godz. 6.30 


Dla młodzieży dozwolone. 


Pierwszy raz w Warszawie 
W wersji dźwiękowe 


Nieśmiertelna 
= HSC 


Wł. b. Muzaefilm. Nadprogram. 


MUZA” 
Mokotowska 73 i 
Poecz. 6 $ 6 niedz. i święta o 3 
Wielki podwójny program 
1 Noce Hiszpańskie 
Eug. Amami 
2 Zadatek na Szczęście j 
Dina Gratia 


Ceny miejsce 
Balkon zł. 1,—= parter zł. 1,50 


KINO 
TEATR 


KING DZWIĘKOWE 


„SWIAŁŻOWiD” 
Matszalk, 111, Pocz. 4, 6, B, 10, 
POGANIN 
pozostaje nadal ña eRranie, 
ponieważ ostatnie Gni wyka- 


żały niebywały wzrost 
frekwencji, 


»» 


Dźwiękówe 


Kino „s M ORN 


pułoówska 39 Dojazd tramwajami; 
1,3,12 19. Poc2. 5, 7, 9, Ceny od 50 gr. 


„Zapomnisz o mnie” 


Kino „C ASI N 0" 


Nowy swia' 50. Pucz. 4, 6. 8, 10 
Dla młodzieży dozwolone 
Potężny film dźwiękowo-Spiewny 


„POCHODNIA 


wspaniała cpowieść miłosna na tle 


St. 5 


Dźwiękowe 


Wielkiej Rewolucji 
W rol. dł, 
LAURA LA PLANTE 


i JOHN BOLES 
bohater „RIO RITY” 


PIERWSZA JASKÓŁKA SEZONU 1931 r. 
Ceny biletów od | zł. 


CEN 


„WODE WIL” 


Nowy Swiat 43 Pocz. 6 st. 10 
W krytym budynku w ogrodzie 
Potężny dram. erotyczno-sensacyjny 
WEI EWY KEA HEC/A KPARTZAWEÓO W 
opisujący przygody ekspedycji fil- 
mowej na wysnie piratów. 
W rol. gł: Marietta Miliner, Jack 
Treror I Zygfryd Arno, 
Dla młodzieży dozwolone 
Ceny biletów Zł. 1.50 i 2 
Ilustracja muzyczna powiększone 
zespołu mus. pod batutą M. Stelnfel 


da 


NAJWYTWORNIEJSZE KINO DŹWIĘKOWE 


„POLA NEGRI PALACE” 


Wierzbowa 7, tel. 330-77) Pocz g. 6 


Dla młodzieży bezwzgl. wzbronione 


PEVWAŁACY PAŁAC 
MILJARDERÓW 


Potężny dźwiękowy dramat efo» | 

tyczny w wersji Po i rót- 

niący się od filmu „Atlantie" inną 
obsadą aktorów. treścią i frą 


Nad program 
aktualności dźwiękowe 


Pierwszy w Polsce Mins-Toatr 
Dźwiękowy 


„SPLENDID” 
Senatorska 29. Pocz. 6. 8. 10 
Dziś PREMJERA! 
wspaniały film dzwiękowo-śpiewsy 
Pt 


„Nieokietzana“ 


z jane Crawtord 
w roli tytułowej 


Nadprogram Swiatowa atrakcja 
dźwiękowe. 


Á 59 
„STYLOWY 
Marszałkowska 112. Pocz. o Ó-ej 
Przepiękny film śplewnm - dłwiękowy 


pt z 
„BIEDNY GIGOLO" 
w rolach głównych 

RARION SAXON 
i JACK EGAN 


KINO 
„FILHARMON]A” 
Jasna 5 Pocz. 6, 8, 10 godz. 
Film dżwiękowosśpiewany 


„UBIONA Brygada 


w rolach głównych: 


H. A. SCHLETTOW 


niezapomniany Stienka Razin z filmu 
„Wołga Wołga” 


Iwan Kowal-Samborski 
bohater filmu „Żółty Paszport” 
Bilety bezpłatne i ulgowe nieważne 

erraren SZOT 


z Ricardo Cortezem 
Się dzieci 


DLA JĄ 'AJĄCYR ówecz 


wana szkoła M tji Mse.wujewskiej, b, 
asysteńtki dra. Ułtusżewskiego, w War- 
oawie, plae Ma achówski go Nr, 2 
auka półaczo a jest z leczenem 
m wy, Zapsy dnia 4, 5,6 wr” $ ia 
w godz. 1—3 pb. llość miejsc Seis e 
ograniczona. 4513 


na;nowszych fasonów ory- 
ginalne modela w wielkim 
wyborze, po cenach rewelacyjnie nis- 
kich. na dogodnych warunkach pole- 
ca E. 


Ks CHMIELNA 16 


belski i S-ka 


Ba onowych os'atnie no- 
ANCY wości, w komplet:ch i 
oddziel łe, p3 now bcie £P 'ryża, bon- 
dynu i Wwiedn a, wvucza Ba'etmistrz 
*leksander Sobiszewski, N «wy Swiat 39 
Zap sy codziennie od 10 tei rano, do 
po 74 NAMI, 

tańcja dia 2 ucz nów. Opieka treskli- 
wa Pomoe Ww natce na mejsch w 
zakresie klas 4, Cena przystępna, 
Puławska 19, i asc 
wD WA z 3 dzieci bez środków 
utrzymania prosi o pracę 
lub maszynę do szycia ofiary składać 
do „ABC” Zgoda 1 dla E. G. 
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C 
nicrci 


Afera Hartmanna 


y (Korespondencja własna) 


raz ostatni rodzinną ziemię i zło- 
żyć w niej stare kości. 

Z radością Hartmann oglądał 
uwolnioną z pod obcej okupacji 
ojczyznę i z radością dotarł do 
rodzinnej wioski. Tu począł szu- 
kać towarzyszów odległych lat 
młodzieńczych i przypomniał im 
się, wymieniając swe nazwisko. 

Ze zdumieniem jednak spo- 
strzegł, że brwi starców mar- 
szczyły się groźnie, a gdy wieść 
o jego przybyciu rozeszła się już 
po wsi, wszystkie drzwi zastał 
przed sobą zamknięte. Zdziwiony 
i dotknięty takiem przyjęciem u- 
dał się Hartmann do mera i zapy- 
tał o przyczynę. Mer zmierzył star 
ca od głów do stóp i rzekł su- 
chym urzędowym tonem: 


ż 
* 4 Ktoby przypuszczał, że dziś je- 
sźcze. 12 lat po wojnie świato- 
wej, zbierać się będzie smutne 
żniwo niemieckiej działalności 
szpiegowskiej z czasów wojny, 
działalności, która żadnemi środ- 
kami nie gardziła, byle wszystkie 
prowadziły do jsdnec> c-n. 
cenia Europy pod podeszwy buta 
niemieckiego. 

A przecież... Ostatnio zaszedł 
we Francji następujący wypadek. 

Po wojnie niemiecko - francu- 
skiej w r. 1870 - 71, i po okupa- 
cji przez.Niemcy Alzacji i Lota- 
ryngji, wielu tamiejszych wier- 
nych synów Francji opuściło ro- 
dzinne sioła i miasteczka. Osie- 
dli oni albo we Francji, albo wye- 
migrowali za Ocean. 

Do takich należał Karol Leo- 
pold Hartman, który, mając lat 
17, opuścił w roku 1872 rodzin- 
ną wioskę Nordheim i wyemigro- 
wał do Stanów Zjednoczonych. 
Odtąd słuch o nim zupełnie za- 
ginał. Dopiero w ubiegłym mie- 
siącu, dorobiwszy się znacznej 
fortuny w Kalifornji, 75-letni 
starzec postanowił zobaczyć po 


fite fundusze na wydawnictwa re 
wolucyjne i anarchistyczne. 

Rzekomy Hartmann rozwijał w 
Paryżu działalność tem  żywszą, 
im bliżej był fatalny sierpień 1914 
roku. Wreszcie wybuchła wojna 
i władze francuskie zwróciły u- 
wagę na Hartmanna. Ale gdy taj- 
na policja weszła do jego mieszka 
nia, by go aresztować, zastała je 
już puste. Hartmann zdołał um- 
knąć i w kiłka tygodni później 
wypłynął w Stanach Zjednoczo- 
nych Ameryki Północnej, gdzie 
rozwijał propagandę przeciw ame 
rykańskim dostawom amunicji 
dla Ententy. 

W marcu 1915 roku Hartmann 
wrócił do Europy i zatrzymał się 
czas jakiś w Anglji. Podejrzany 
o knowanie z cichymi przyjaciół- 
mi Niemiec w Londynie, został 
przez kontrwywiad aresztowany, 
lecz wykazał się oryginalnemi do 
wodami francuskiemi i został u- 
wolniony. Prawdziwy bowiem 
Hartman, przed wyjazdem do A- 
meryki optował za Francją, o 
czem szpieg wiedział i na podsta- 
wie dokumentu urodzenia otrzy- 


Wszczęte przez kontrwywiad 
francuski szczegółowe śledztwo, 
doprowadziło w kwietniu 1918 
roku do zaocznego skazania na 
śmierć zarówno Hartmanna, jak 
i Guilbeaux, jako obywateli fran- 
cuskich, działających na szkodę 
Francji. 


Obecnie, po stwierdzeniu, że 
prawdziwy Hartmann nie opusz- 
czał Ameryki od chwili swego 
wyjazdu w roku 1872 i że zatem 
nie mógł być ani w Paryżu, ani 
W Londynie, ani w Genewie i nię 
mógł prowadzić żadnej akcji 
przeciw Francji, zwołano w tem- 
pie przyśpieszonem najwyższy 
trybunał wojskowy, który zniósł 
poprzedni wyrok śmierci na Hart- 
manna i przeniósł go na niewia- 
— Zostałeś, starczę, skazany domego. 
podczas wojny zaocznie na Śmierć 
za porozumiewanie się z*nieprzy- 
jacielem i obowiązkiem moim jest 
aresztować cię. 


Nigdy bowiem kontrwywiad 
francuski nie zdołał dociec, kto 
ukrywał się pod nazwiskiem Hart 
mana, gdyż po wydaniu wyroku 
śmierci w roku 1918 rzekomy 
Hartmann znikł i działalność je- 
go ustała zupełnie. 


Hartmann rozpłakał się. Nic 
nie rozumiał. Od 43 lat nie opu- 
szczał Ameryki, ale za dalekim 
oceanem zachował głębokie przy- 


wiązanie i miłość do Francji.| mał w Paryżu z łatwością pasz-| Po odczytaniu przez przewod- 
Przybył do niej teraz z tak dale-| port. niczącego trybunału wyroku re- 
Stulecie poety Mistrala | ka. by ją raz jeszcze przed śmier- habilitacyjnego, starzec zapłakał 
cią zobaczyć i zamknąć na niej głośno i już z pogodnem czołem 
| oczy do wiecznego spoczynku, a Najbogatsza ruszył ponownie do rodzinnego 


ona przyjmuje go jak zdrajcę, jak 
wroga. 


Nordheim, gdzie ludność zgoto- 
wała mu serdeczne przyjęcie. 


Pur oblubieńców 


Ślub 600.009.000 dolarów 
z 40.000.069 funtów ster- 
lingów 


W Londynie odbył się ostat- 
nio Ślub najbogatszej bodaj na 
świecie pary oblubieńców. Na 
ślubnym kobiercu stanęła stosun- 
kowo młoda į stosunkowo piękna 
wdowa po głośnym kapitanie 
Coats'iie, zwanym pospolicie 
„królem nici” oraz młody krezus 
chicagoski, Marshall *Field. f 

Obydwoje wnieśli do spółki 
małżeńskiej poza gorącem, ponoć 
uczuciem wcale ładną sumkę fun 
tów sterlingów i dolarów : jej ma 
jatek obliczany jest na 40 miljo- 
nów funtów, jego zaś na 600 mi- 
ljonów dolarów, razem więc ta 
wcale nieźle dobrana para roz- 
porządza majątkiem wartości po 
nad miljard dolarów, czyli coś o- 
koło 9 miljardów złotych. 


Nie czekając na wstyd, starzec 
sam zgłosił się do władz, przy- 
sięgał jednak, że jest niewinny i 
|prosił o zbadanie sprawy. I oto 
już w 5 dni później wdrożone do- 
chodzenia doprowadziły do wyja- 
śnienia sprawy i zupełnej reha- 
bilitacji Hartmanna. 


Okazało się, że jakiś szpieg 
niemiecki przybył jeszcze przed 
wojną do gminy Nordheim i przed 
stawiwszy się jako Hartman, za- 
żądał wydania mu dokumentu u- 
rodzenia. Z dokumentem tym przy 
był do Paryża i tu, przedstawia- 
jąc się za bankiera, prowadził 
szeroki tryb życia, a po pewnym 
czasie nawiązał Ścisłe stosunki 
z kołami anarchistycznemi, któ- 
rych destruktywną działalność fi 
nansował. Za pieniądze kupił so- 
bie również znanego przed woj- 
ną francuskiego działacza rewo- 
lucyjnego, Guilbeaux, który z ka- 
sy pseudo - bankiera czerpał ob- 


Ford oskarżony 


o szerzenie komunizmii 


Jedną z najbardziej sensacyj- 
nych spraw, rozpatrywanych 
przez specjalny komitet Kongre- 
su dla badania działalności ko 
munistów w Stanach Zjednoczo- 
nych, było oskarżenie magnata 
samochodowego, Henryka Forda 
o — szerzenie komunizmu. 


Z oskarżeniem takiem wystą- 
pil publicznie w jednym z odczy 
tów przez radjo ks. Charles Cou 
ghlm. Zapytany przez komitet o 
podstawy, na jakich oparł swe o 
skarżemie, przytoczył cały szereg 
informacji, oraz oświadczył, że 
już sam kontrakt zawarty przez 
Forda z Sowietami, uważa za 
czynne popieranie komunizmu. 
Komitet uznał oskarżenie ks. 
Coughlina za całkowicie bezpod- 
stawne. 


8 września 1830 roku urodził się 

w Prowancji jeden z wielkich po- 

etów irancuskich. W r. 1904 o- 

trzymał Mistral nagrodę Nobla. 
Zmarł w r. 1914. 


Najnowsze okazy architektury w Niemczech 
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Po prawej stronie u góry widzimy wnętrze wielkiego osiedla z basenem dla dzieci. Twórca tej bu- 
dowli, niejaki May z Frankfurtu n. Menem, został powołany do Sowietów. 
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JAK WZRASTAŁA 


Ludność S'anów Ziednzczenych 
W ciągu 109 lat powiększyła się 10-krotnie 


Jak wiadomo w dniu 1 kwiet- 
nia b. r w Stanach Zjednoczo- 
nych przeprowadzono powszech 
ny spis ludności. Spis ten wyka- 
zał. że w ciągu ostatnich lat dzie. 
sięciu osiągnęły Stany Zjedno- 
czone niezwykle wysoki przy- 
rost, wyrażający się liczbą 
17.018.253 mieszkańców na ogól- 
ną ilość 122.728.837 mieszkań- 
ców. 

Bardzo ciekawie wypada ze- 
stawienie wzrostu liczby ludno- 
ści, począwszy od roku 1790. O- 
tóż w tym roku Stany liczyły za- 
ledwie 3.929.214 mieszkańców. 
W ciągu dziesięciolecia liczba ta 


wzrosła do 5.808.483, zaś 7 roku 
1830, a więc przed stu laty osią- 
gnęła 12.866.020. 

Zestawiając liczby ludności w la- 
tach 1880 į 1930 widzimy. że w 
ciągu tego stulecia ludność Sta- 
nów wzrosła 10-krotnie prz"czem 
najwyższy przyrost wypadł na 
okres 1840 — 1850, wdy lud- 
ność Stanów z 17.069.853 
wzrosła do 28.191.876 czyli 6 
35,9%. W ciągu trzydziestu lat 
bieżącego stulecia ludność Sta- 
nów wzrosła z 75.994.575 do 
122.728.873, czyli o 46.834.298 
| mieszkańców. 


Anegdoty o sławnych ludziech 


Jak się Garibaldi zaręczył 


,, Garibaldi był człowiekiem szyb 
kiej decyzji. Gdy w roku 1836 
jako partyzant ówczesnej repu- 
bliki Montevideo (obecnie Urug- 
way) brał czynny udział w wal- 
ce przeciwko Brazylji. Pewnego 
razu z pokładu swego statku 
„Konstanza? ujrzał stojącą na 
brzegu kobietę wyjątkowej uro- 


dy. 


Następca — tronu 
angielskie _o 


Musi się ożenić 


Angielski następca tronu do tej 
pory jest kawalerem. Brat jego, 
książe Yorku, niema do tej pory 
syna. Ostatnio żona jego powiła 
znowuż córeczkę. W związku z 
tem angielski dziennik „Times“ 
pisze, że urodzenie się córeczki 
księstwa Yorku jest wyrokiem na 
opornego księcia Walji. Podobno 
swego czasu dał on królowi Jerze 
mu przyrzeczenie, że jeżeli drugie 
dziecko księcia Yorku będzie có- 
reczką, to ożeni się w przeciągu 
roku od urodzenia się księżniczki. 

Jeżeli doniesienie pisma nowo- 
jorskiego jest prawdziwe, to rado- 


1404 osoży 29 nęły 
„odczas trzęsienia ziemi 
we włoszech 
Rząd włoski ogłosił urzędowy 
komunikat o skutkach ostatuie- 
go trzęsienia ziemi we Włoszech. 
Komunikat tem stwierdza, że 
w katastrofie tej zginęło 1404 o- 
soby, według następującego ze- 
stawienia: Prowincja Avelino — 
1052 osób, w tem dzieci do lat 
12 — 347 (196 chłopców ji 151 
dziewcząt), od lat 12 do 22 -- 
160 osób w tem f4 młodzieńców 

i 86 dziewcząt. 
Prowincja Benewento — 22 o- 
sób w tej liczbie 5 dzieci do lat 


12. Prowincja Pogia — 108 osób, 


(48 dzieci). Prowineja Potenza 
214 osób (90 dzieci). Prowincja 
Salarno — 2 osoby. 

Jak widzimy z powyższega 
wykazu dużo zginęło w tej ka- 


tastrofie dzieci, gdyż około 500. 


etonowy 


DWA TZT 
Á a> 


sna nowina nie musiała być znów 
tak radosna dla księcia Walji, nie 
mającego jak wiadomo, zapału do 
instytucji małżeńskiej. 

Nie namyślając się, kazał na- 
tychmiast podpłynąć do brzegu, 
wysiadł na ląd j podszedłszy do 
nieznajomej, powiedział: 

— Pokochałem panią od pier- 
wszego spojrzenia, czy zechce 
pani być moją żoną? 

Nieznajoma spojrzała nań z u- 
śmiechem i po krótkim namyśle, 
podając mu rękę, rzekła: 

— Owszem, chcę. 

Była mu później najwierniej- 
szą towarzyszką życia. 
CEE OZJETYCW EE REJ 


HUMOR 


U dentysty 


— Przed kilku dniami zrobił 
mi pan sztuczne zęby. 

— Tak jest przypominam so- 

| bie. 

— Przyrzekł mi pan, że będą 
one zupełnie takie same, jak na- 
turalne. 

— Tak jest i nie cofam tego. 

— Ależ pańskie zęby sprawia. 
ja mi ból dolegliwy. 
| — Widzi więc pani, że są zu- 
pełnie podobne do naturalnych. 


Skrupulatność 


Pewna nauczycielka w imię 
zasady współpracy szkoły z ro- 
'dziną, pragnie odwiedzić matkę 
jednej ze swych uczennie. Udaje 
rsię więc pod wskazany adres 1 
i prosi spotkanego w bramie chłop 
ca: 

— Mój kochany, czy nie mógł: 
byś mi pokazać. gdzie mieszka 
pani Drabikowa? A 

Chłopiec przystaje odrazu 1 
prowadzi nauczycielkę po bar- 
dzo wąskich schodach i bardzo 
brudnych na szóste piętro, gdzie 
na końcu ciemnego korytarza 
pokazuje jej zamknięte drzwi. 

— Tu mieszka pani Drabiko- 
wa, Ale teraz niema jej w do- 
mu. Siedzi na dole, na podwó- 
rzu j rozmawia z panią dozor- 
czynią. 


Wykończono 31 sierpnia na Dunaju pod miastem Ingolstadt (Bawarja). 


za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpalt 
(na wszystkich stronach jest po 6 szpalt): na l-ej stronie— 
1 zł, w tekście—60 gr. na ostatniej stronis—80 gr, Komunikaty (wzmianki)—1.50 zł Lekarskie— 
30 gr. Nekrologja do 100 milim.—po 15 ge.. od 101 do 200 milim.—po 25 gr. powyżej 200 milim —po 50 gr 
Drobne—po 15 gr. za wyraz; duże litery w ogłoszeniach „drobaych” liczv się za oddzielne wyrazy 
druk—podwójnie. Ogłoszenia fantazyjae, tabelaryczne i bilanse o 50'/, drożej; 
Za terminowy druk o łoszeń Admiaistracja nie odpowiada. 


a tłusty 
za kolor czerwony (może być na 
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